PARYŻ. 8. 11. (tel. wł.) Po wczoraj- 
szych wypadkach, a szczególnie po uchwa- 
łach parlamentarnei frakcji radykałów i 
dramatycznej rozmowie ministrów rady- 
kalnych z premierem Doumergue, dziś już 
nikt nie wątpi, że Francia przeżywać bę- 
dzie nowy kryzys rządowy. Koła poli- 
tyczne nie wierzą już nawet w cud, któ- 
fyby uratował gabinet, a którego się je- 
Szcze wczoraj spodziewano. 

Premier Doumergue z całą stanowczo- 
Ścią odparł namowy i podszepty, ażeby 
Się zgodził na jakiś kompromis dla rato- 


Wania gabinetu i rozejmu partyjnego. Pod- 


trzymuje on nadał swe żądania reformy 
onstytucji w całej pełni. 

Odkładana z dnia na dzień decyzja co 
do losów obecnego rządu zapaść ma osta- 
tecznie dzisiaj. Koła polityczne i prasa 
Spodziewają się, że nastąpi to na przedpo- 
łudniowem posiedzeniu rady, „ministrów. 

remier przygotował już obszerny list do 

Drezydenta republiki, w którym wyłuszczy 
Dowody. skłaniające go do ustąpienia i wy- 
Wiania się z życia politycznego. 
„,. Sądzac z obecnej sytuacji, kryzys ga- 
dinetowy nie będzie trwał długo i pra- 
Wdopodobnie już koło południa prezydent 
republiki powierzy misię tworzenia nowe- 
Ro rządu jednej z osobistości parlamentar- 
hych. najprawdopodobniei ministrowi La- 
Valowi. 

- sima kandydat na stanowisko 
Szefa rządu, Laval, rozpoczął już nawet 
Tokowania co do składu swego przyszłe- 
80 rząd. 
chorego Tardieu i odbył z nim dłuższe na- 
tady, chciałby go bowiem zatrzymać w 
iwym rządzie. 

Dwai przedstawiciele armii w obec- 
hym rządzie, minister wojny marszałek 
„€tain i minister lotnictwa gen. Denain, 
„? nowego gabinetu, jak się zdaje, nale- 
ŻEĆ nie bedą. Również i minister finan- 
Sów Germain Martin zastąpiony będzie 
lajprawdopodobniei przez Flandina. 

_ Socjalistyczny ((Populaire" już trium- 
tuje, twierdząc. że upadek gabinetu Dou- 

rgueʻa stanowić będzie pierwszy krok 
Na drodze do zwałczenia faszyzmu. 

Z kół socialistycznych wyszły zresztą 
dość wyranźe sugestie w kierunku stwo- 
penia „rządu obrony republikańskiej“. 

ropozycie te skierowane zostały po'po- 
Tozumienin się z kilku wybitnymi rady- 

ałami. Rada naczelna partji socjalistycz- 
ej wydała komunikat, w którym wyraża 
Rotowość pełnego poprcia gabinetu, któ- 
ryby za naczelne hasło postawił sobie u- 
Wierdzenie zdobyczy republikańskich, 
Walkę z faszyzmem i kryzysem. Poza nie- 
Icznemi wyjątkami propozycja ta w obozie 
Tadykalno-socjalistycznym 'nie padła na 
Obry grunt. 


Odwiedził przedewszystkiem. 
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padek gabinetu Doumergue'a 


Misje utworzenia rządu itai min. Flaudin 


We Francji może być gorąco 


W parti radykinei daje się zresztą od- 
czuwać - poważny ferment w związku z 
utrąceniem rządu Doumergue'a. Całysze- 
reg posłów nie godzi się z postępowaniem 
zarządu partii i nosi się podobno z zamia- 
rem opuszczenia szeregów stronnictwa, 
Deputowany Cterc wyraźnie już się o- 
świadczył, że w razie kryzysu wystąpi 


z partji. Ilu będzie miał w tym względzie 
naśladowców, trudno narazie przewidzieć. 

PARYŻ, 8. 11. Gabinet Doumergue'a 
podał się do dymisji, która została przy- 
jęta. Na posiedzeniu rady ministrów w 
Pałacu Elizejskim czterej ministrowie ra- 
dykalni z Herriotem na czele, zgłosili swo- 
ią dymisję. wobęc różnicy zdań z pre- 


Otrucie dyktatora 


przez tajną organizację 


LONDYN, 8. 11. (tel. wł.) Z Nowego 
Jorku nadeszły tu wiadomości o śmier- 
telnej chorobie, przebywającego w jednej 
z wiosek koło Santo Domingo, byłego 
prezydenta i dyktatora Kuby, Machado, 

Według doniesień sprawozdawcy „Da- 
ily Telegraph“ Machado został otruty. 


Zbrodniczego zamachu dokonać miała ja- 
kaś tajna kubańska organizacja, która 
przemyciła do otoczenia b. dyktatora ku- 
charza swoiego, a ten do wszystkich po- 
traw mieszał truciznę. 

Stan b. prezydenta Machado jest bez- 
nadziejny. 


Palenie obrazów świętych 


przez urzędników Meksyku 


MEKSYK, 8. 11. Dzienniki donoszą z 
Merida, że dyrektor szkolnictwa w Ham- 
polol w stanie Campeche, nakzał spalenie 
20 obrazów świętych, skonfiskowanych 


przez policię u osób prywatnych. Poza- 
tem władze policyjne w Merida zamknę- 
ły wszystkie kościoły i zażądały od arcy- 
biskupa Tuetanu opuszczenia Meksyku. 


Polonja amerykańska 


uzyskała 7 


WASZYNGTON, 8. 11. Ostatnie rezul- 
taty wyborów amerykańskich do Izby re- 
prezentantów są- następujące: demokraci 
311 mandatów, republikanie 100 manda- 
tów, labourzyści-farmerzy 3 mandaty, 
progresywni -- 7 mandatów. Co do 14 
mandatów brak jeszcze wiadomości. 

Do Senatu wybranych zostało 25 de- 
mokratów, 5 republikanów. 1 farmer-la- 
burzysta i 1 progresywny. Ogółem w se- 
nacie zasiadać: będzie 70 demokratów, 24 
republikanów i po 1 laburzyście-farmerze 


mandatów 


i progresywnym. Nie ustalono jeszcze wy- 
ników co do dwóch mandatów. 

NOWY JORK, 8. 11. W obecnych wy- 
borach do Izby reprezentantów i Senatu 
wybrani, zostali ponownie wszyscy do- 
tychczasowi kongresmani polscy — Le- 
siński, Kościałkowski, Schutze," Sadowski, 
Dingel i Zajączek. Ponadto wybrany zo- 
stał nowy kongresman polski Rospond ze 
stanu New Jersey. 
rykańska reprezentowana” jest'w kongre- 
sie”przez 7 posłów, co jest liczbą rekor- 
RAE MŚ 


. 


„netu. 


Obecnie Polonia ame-* 
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Reprezentacje: 
Cieszyn, Rynek 
Bielsko, Kolejowa 1 
Sosnowiec, 'Będzińska 
sowę = ayr „Huta 


mierem w sprawie prowizorium budżeto- 
wego. 


Również minister Tardieu, który jest od 
kilku dni chory, nie brał udziału w decy- 
dującem posiedzeniu. 
ministrów radykalnych, premier Doumer- 
gue zakomunikował, że cały gabinet po- 
daje się do dymisii. O godz. 11.30 Dumer- 
gue zakomunikował prezydentowi Lebru- 
nowi o dymisii gabinetu. 

Prezydent gorąco podziękował Dou- 
mergue'owi za poniesione trudy i powie- 
rzył ustępujiącym ministrom pełnienie 0- 
bowiązków aż do chwili utworzenia no- 
wego gabinetu, 

PARYŻ, 8. 11. Prezydent republiki Le- 
brun odbył naradę z przewodniczącym l- 
zby Deputowanych Bouissonem. któremu 
zaproponował utworzenie nowego gabi- 
Bouisson odmówił, oświadczając, że 
jego zdaniem na stanowisko premiera wi- 
nien być powołany minister spraw zagra- 
nicznych Laval. O godz. 12.40 Laval przy- 
był do Pałacu Elizejskiego. Prezydent 
chciał mu powierzyć misje tworzenia rzą- 
du. Laval nie przyjął tej misji, oświad- 
czając. że kierownictwo polityki zagra- 
nicznej wyklucza w obecnej chwili ptzyi- 
mowanie jakichkolwiek innych. obowiąz- 
ków. O godz. 13.45 wezwany został do 
Pałacu Elizejskiego minister Flandin, któ- 
remu prezydent republiki zaproponował 
misję tworzenia nowego gabinetu. „Flandin 
misję tę przyjął. 

Minister Flandin zapowiedział Briścinki 
karzom, że będzie się starał w jaknai- 
krótszym czasie utworzyć baginet. Mini- 
ster Flandin rozpoczął iuż konferencie, 
przeprowadzając rozmowy z przewodni- 
czącymi Izby i Senatu oraz ustępuijącym 
premierem Doumergue'm. 

Według wiadomości z ostatniej chwili, 
min. Flandin, który należy do lewicy Te- 
publikańskiej, odwiedził chorego min. Tar- 
dieu oraz Herriota, który miałby objąć te- 
kę oświaty. Przypuszczają, że około pół- 
nocy czwartku nowy rząd będzie gotów. 
Marsz. Petain obiecał min. Flandinowi 
wszelką pomoc. 


LWÓW. 8. 11. Dziś o godz. tej nad 
ranem zapadł wyrok w sprawie członków 
O. U. N., oskarżonych o dokonywanie za- 
machów, i zbrodnię zdrady stanu, przy- 
gotowywanie zamachów terorystycznych 
io zabójstwa w. Żółkwi. 


na terorystów z O.U. N. 


Narady przysięgłych „przeciągnęły. się 


do późnych godzin nocnych. Przysięgli' 


potwierdzili co.do oskarżonego pytanie w 
kierunku zdrady, stanu, podżegania- Fała- 
'paca i Kasaraba do. zamordowania poste- 


runkowego P. P. Jacyny i usiłowania mor- 


Fałszerz IO0=złotowych banknotów 


Przed Sądem Okręgowym w Katowi- 
zach odpowiadał w dniu wczorajszym asy- 
tent laboratoryiny Antoni Biegaj pocho- 
qzacy ze Śląska Opolskiego, oskarżony o 
„brykowanie 100-złotowych banknotów; 

Polskich. Z Biegajem zajęli również miej- 
Sce na ławie oskarżonych, Paweł Stefań- 
Ski z Halemby, oskarżony. o finansowanie 
ry ki fałszywych banknotów, oraz Kon- 


„Anty Lipok z Siemianowic pod zarzutem 


Tywania Bięzaja po ucieczce z“ wię- 


skazany na 6 lat więzienia 


zienia, 
Jak wynikało z przewodu Sióweko; 


Biegaj często przebierał się za. funkcjo- 


narjuszów, państw.:i" charakteryzował: się 
i; {w ten sposób puszczał ”w obieg . falsyfi- . 
aty. 

Po wykryciu tei afery. Biegaj został a- 
resztowany. 

W drodze do sądu zbiegł on eskortu- 

jącemu go policiantowi. Po pewnym cza- 
sie został jednak ponownie ujęty. 


W wyniku dochodzenia aresztowano 
„również Stefańskiego i: Lipoka. : 

JW: charakterze ` świadka zeznawała, na 
„wczorajszej rozprawie. “matka oskarżonego 
yBiegaja, która odbywa ‘obecnie karę 18 lat 
więzienia, 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd ska- 
zał Biegaja na'6 lat więzienia, Stefańskie- 
go na 3 lata a Lipoka na półtor roku wię- 
zienia. 

—— 


du na osbbie dyrektora spółdzielni ukra- 
ińskiej Humena. 

Co do oskarżonego Kulikowca potwier- 
dzili pytanie w kierunku zbrodni zdrady 


„Stanu i zbrodni morderstwa na osobie po- 


sterunkowego Jacyny. 
Co do oskarżonego Matły potwier- 


„dzili pytanie o zbrodnię zdrady stanu, pod- 


żegania do zamordowania Jacyny i zama- 


„chu morderczego na osobie Humena, 


Po naradzie trybunału zapadł wyrok. 
skazujący Hałupaca na 12 lat więzienia, 
Kasarabę na 11 lat więzienia, Kulikowca 
i Matłę na karę śmierci, Stójkiewicza na 
10 lat więzienia, Mykytiuka i Bohuna na 
7'lat więzienia, Malinowskija i Waseckę 
na 5 lat więzienia. 

Wszyscy skazani byli członkami żół- 
kiewskiej bojówki O. U. N., którei ofia- 
rą padł swego czasu funkcjonariusz policii 
śp. Stanisław Jacyna. 

. Skazani brali również udział w róż- 
nych wystąpieniach demonstracyjnych. 
—— 


Minister handlu Lamourex, Rtóry, 
należy do stronnictwa radykałów nie był 
obecny na posiedzeniu z powodu grypy.. 


Po _. oświadczeniu 
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trzy dni ód zanofdowattia opona sa 
du tarnobrzeskiego, a do tej góry wła” 
dze śledcze nie mogą rozwikłać zagadki, 
kto był sprawcą tiordi. Śp. fiaczelnik 
Krzos miał być wieczófem 

na koncercie, 
gdzie oczekiwali go znajomi, tymczasem 
w międzyczasie poniósł Śmierć. 

Władze  śledcże narazie uśtdlaią 
szcżegóły ińótderstwa. Zbrodnia wysź* 
ła ra jaw. kiedy córka Krzosa Sspostrże 
gła, że oiciec jéj poszedł dö piwfiicy I 
przez dłuższy czas tie wracał. Udała się 
ona do stfażhika więzietnegó, wółająć 
że w piwńiicy dotnu są żłodzieje. Obec= 
ny prży tej różtttówie Alfred Dukiet, ka 


. zał strtaźnikowi iść z Krźosówtią, a Sami 


zawiadotnił policię. Wraż z przybyłym 
policiantem udał się on do mieszkania 
Krzosów. We drzwiach spotkał się z żo 
ną Krzósa, która mć wiła, że mąż iei ú- 
dał się przed pół godziną do piwnicy i 
do tcj pory hie wrócił. W piwnicy leża 
ły zwłoki śp. Krzosz. Głowa była 
zmasakrowana siekierą. 

Na szyi były dwie duże rany, lewa 
część twarzy była  rozpłatana aż do 
ucha. 

Sprowadzony przez policję pies. dą 
żac Śladami nie wyszedł poza podwóf- 
ko domu Krzosów. 

Policia aresztowała Krzosowa Oraz 
niejakiego Frankiewicza, co do którego 
istnieja poszlaki, że utrzymywał bliższe 
stosu1ki z żorią tragicznie zmarłego. Na 
ubrariu Frankiewicza 

odkryto ślady krwi. 
/ lAresztowany został. również 28-letni 
Czechur, włamywacz, który odsiady- 
wał karę 8 miesięcy więzienia w Tarno 
brzegu i posługiwał w domu Krzosów: 
Czechur był zwolniony z więzienia 
przed paru dniami. 

RZESZÓW 8 listopada. Szczęśliwy przy 
padek prżyszedł w ostatniej chw'i podej- 
rzańnym o dział w tej straszliwej zbroduł 
z pomocą į ocalił ich od katuszy mioralfiych 
któreby tititsieli znieść w słusztrerh prze% 
świadczeniu ð swej niewirńości: Na drugi 
dzień po mordzie zauważyli chłop; z okos 
lic Chrrielówa Kręcącego się nad Wisłą ja 
kiegoś włóczęgę. Włóczęga ten w pewnej 
chwili skrył się w kfzakach nad brzegićń 
i chłopi file mogli go żriależć. Okazało się 
póżniej, że włóczęga teñ w  paficzfńym 
strachi wsżedł do jednej £  ptżybrzeżnych 
sadżāäwek, tttworżotych w tem miejscu po 
rozlewisku Wisły i tam 


zanurzony po szyję 


przesiedział 12 godziń. 

Z zapadającytń wiećżorefń _ zziębnięty 
wyszedł z kryjówki i udał się do jedńej 2 
okolicznych chat, prosząc gospodynię o 
ocieg. Wieśniaczka mając przed sobą ob 
jzatpategó i żinókniętego włóczęgę oba- 
wiała się wobec ficznych napadów powta* 
rzających Się w tych stronach przyjąć go 
do doti i ódprawiła go. Włóczęga wyszedł 
z chaty, wdrapał się ha stryszek chilewit i 
tam przespał przez całą móc. Nad tance 
zauważyli go  kręcący się tam domñöw- 
nicy i zawiadomili o tem postertiiek, wyta 


żając przypuszczenie, że to może być ów 
osobnik, który zamordował naczelnika są- 
du. 


Włóczęgę tego przytrzymano i w czasie 
przeprowadzonej u niego rewizji znalezio= 
no 5150 2h w bilonie 2=złotowym. Wobec 
tego, iż w takim właśnie bi'onie otrzyma- 
l urzędnicy wypłatę pensyj, nasunęła się 
policji myśl, że osóbrik ten ma coś wspól 
nego 

ż dokońańą zbrodnią. 
Bez żadnych wstępów  żapytał go komeń* 
dant posteruńku wprost, gdzie ma zrabo- 
wane fżóczy po żamoórdowaniu naczelnika 
sądu. śą 

Osobnik ów , którym okazał się -28- 
letni Gabrye! Czechura z Woli Baranow 
skiei. zaskoczony tem pytaniem, 


- 


Siekierę zatrzymał przy sobie / 


EAE „NOWY CZAS” 9 fistopada. 
NIEWINNA ŻONA POD STRASZLIWEM OSKARZENIEM. 
Przygarnięty z litosci włóczęga 


zamordował Lie. 


WYJAŚNIONA TAJEMNICA ZBRÓDAI W PIWNICY. 


przyztiał się odrazu 


do popełńiefia morderstwa: opisij4€ 
szczegółowo cały iego przebieg į wska- 
zuiąc miejsce, gdzie porzucił względnie 
uktył żrabowańe tżeczy. Pórtiel scho* 
wał w dziupli drzewa, latarkę elektrycz 
ną wrzucił do wody a pugilares skrył 
w ziemnułdkach na  dworskiert polti: 
Wszystkie te rzeczy zualeziono na miej 
stu przez niego wwskazaąnem. Po tym 
sensacyjńiym i niespodziewanym zwro- 
cie dario znać natychmiast do Tafno- 
brzega, gdzie władze śledcze prowadzi 
ły dochodzenia przeciwko podejrzańytńi 
0 ten mord. 


Niespodziewana ta wiadomość Wý- 
wołała ditże wrazenie, nadając tatych" 
miast zupełnie inny kierunek całej spra 
wie. Czechurę Sptowadzońo _ tiatych" 
miast na miejsce czyfni przepfowadza 
jąc wizję lokalna, w czasie której zre- 
konstruował on przebieg tragedii. 

Czechttta odsiadywał niedawno ka- 
rę w więzieniu sądu grodzkiego w Tat 
nobrzegu- Gdy wyszedł z aresztu póżwa 
lał tiu Śp. nacz. Krżos 


rąbać drzewo u siebie, 


dając mu w ten sposób możność ticzci | 


wego zatobkiu. Przy tei Sposobłości Ž 
zapoznał się Czechura z trybem życia 


domu Krzosńów. W niedzielę 4 Ďin. licząc, | 


że po pierwszytn Ktfżos bedzie w posia 
daniu wększei gotówki po otrzymaniu 
pensji znając, że zazwyczaj wieczoreft 
schodził do piwnicy wślizgnął się tam 
przed wieczorem. Udało mu się to mimo 
obecności złośliwego psa gdyż ten 


był do niego przyzwyczałońy. 


Według własnych słów Czechury przy 
z reg on w piwnicy tylko w celu zagrza 
nia się. Przyświecałąc sobie zapalonyńtt 
od krzesiwa papierosem znalazł siekie” 
rę i worek. 


Wyciał siekierą w worku otwory tta 
głowę i ręce, ubrał go, aby sié gg 


celi, aby na wypadek gdyby go kteś 
odkrył i chciał ye w ręce R 
miaf się czem: bronié. 


Około godz. 19.30 zauważył nioi 
cego Krzosa, który przyświecał sobie la 
tarką i szukał czegoś po ziemi. Gdy zbli | 
żył się do kąta, w którym on był ukry 
ty, uderzył naczelnika sądu siekierą w 
głowę. Krzos usiadł na ziemi i zaczął 
strasznie jęczeć, i obawiając się, aby ie 
ki te nie zaalarmowały kogoś uderzył 
go jeszcze dwa fazy siekierą, gdzie ied 
nak, nie pamięta, Latarka upadła na zie 
mie, podnióst ją i przy iei świetle prze- 
szukał kieszęhie ubrania śp: Krzesa. Za 
brał portmonetkę; z tylnej kieszeni port 
fel, zrzucił worek i 


zbiegł okienkiem. 
Obawiałąć p pościgi, poszedł w kie 


ruńku pobliskiej Wisły, gdzie obmył | 
ślady ktwi, wy ät ż pottielti pieniądze 


f 


| 


w tym | 


| 
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PREŻYDENT RUOBE: 


į porzucił rzeczy na pokakapych póprźe 
driio tniejscach. Pod silną eskortą slute: 
go w kajdany, odstawiono Czechufę dö 
więzienia sądu okręgowego w Rzeszo- 
wie. Wobec takiego obrotu zwoliilotto 


natychmiast podejrzattych o zbrodnię. 
Do skierowania sprawy na właściwe 


toty fifżyczyniła śię olbrzyfnia fiofiilrność 
p. Krzosa i Sympatja, jaką go darzyła o- 
kolićzna ludność, intetesująć się żywó ptze| | 
biegieti dóchodżeń. Chłopi sbod Chmielu: 
wa żwraćali baczńą uwagę ha kręchcych 
się W Okolicy 6Sóbników, a zobaczywszy 
Czechiitę mówili: = tô on?" Zaczęli 
go ñäwet góńić, a  Czechura widźąć, że 
są tia jego ttopie, stracił głowę, ukrył się 


dia którego wynik wyborów amerykańskich 
jest wyrażeńiiem vottim zatłfania przez naród. 
OTEREN TAE NE EE LITA COO ED 


Pojedynek buhaja 7... pociągiem 


Ji lokomotywy zmiażdżyły zwierzę: 


Z Tatfiowa dofoszą: 

Buhaj Staństawa Klimka z Ciężkowić 
zdeterwowany ptzerażliwyi świzdef 
ickómotywy  bociągu, zdążającegó Ż 
Tartitowa do Kryticy, pedein pobiegł tō 
początkowo w żaroślach, bojąc Się iść w| rem napfzeciw pociągu w kierunku loko 
dalszą dtogę, co ttROŻIIWItO jego tjęcie. motywy Koła parowozu literalnie ztnidż 


— dżyly wojowniczego bulidja. 


ROSES CYTOTEC EET EESE EE OA TACO TI TAPETA TZ NA TTE WOTA AT 
w Sejmie. 


Przenówierid zhisńistca Skatbić rot. Ża wadzkiego na pierwszem tegorocznem pó- 
siedzeńiu Sejrtti, pó któremi sesja zostalaodroczona na 30 dni. 


DWA WYROKI ŚMIERCI 


ama W procesie ukraińskich terorystów. 


Lwów 8.11 = Wczóraj o godz. 4 hadjnego Kulikowea — potwierdzili pytanie 
ranem zapadł wyrok w sprawie członków |kierunku zbrodni zdrady stanu i zbrodni morf- 
O. U. N., Ośkarżonych o wywołanie rozrtt= |derstwa na osobie post. Jacyny; co do oskaf 
chów i zbrodnię zdrady stanu; przygotowywa | źonego Matły = potwierdzili pytanie o zbto 
ie zamachów terotystycżnych i o zabójstwo |dnię zdrady stuńu, podżegańia do zamordo 
w żólkwi. Narady przysięgłych przeciągnę- | wania Jacyny i zamachu morderczego ña 0 
ły się do późnych godziń riócnych. Przysięgii | sobie Hifiefia, 
potwierdzili, co do oskarżonego Hałapana i Po naradzie Trybunału zapadł wyrok, Sk 
Kasaraba pytanie w kierunku zdrady stanu, |zujący Haługach na 12 lät Więzietńia, Kasa 
podżeganie . rabę na 11 lat więzieńia, Kulikówca i Małt 

do zamordowania posteruńkowego P. P, na karę śmietci, Stójkiewicza na 10 tat wię 
Jacyny zieńia, Mykytiuka i Botiuna na 7 lat więzie” 
i usiłowania mordu na osobie dyrektora spół- 


dzielni ukraińskiej, ae” co do oskarżo- lzieriia. 


MM Protest przeciw straceniu dwu rowolucjonistów. ® 


Poważne utarczki 


Robotnicy porzucający pracę będą oddawani pod sąd wojenny 


«ARYŻ 911 — Z Mażćrytu dońosżą: 
Jako protest przeciwko straceniu dwóch ré- 
wolucjonistów, anarchistyczno - syndykali- 
styczna koniederacja pracy 


. 


_ proklamowala strajk powszechny. 


w samym Madrycie strajk ten, niepopierany 
zręsztą przez socjalistów, objął bardzo nie- 
wźelką liczbę robotników. Kursują normalnie 


na przedmieściach Madrytu” 


W Barcelonie strajk ogańńął 
dużą liczbę fabryk 
i zakładów mechaniczńych. Władże dokonal j 
wielu atesztowań wstód robotników, Ko 
zmušžżäli łatisttajków do porzucania jaj 
Ger. Batet zapowiedział prżeż tadjo, 
botnicy, porziicający pfacę, będą ścigami ja 
ko wiani buntu i oddawani podad; wojenny 


tramwaje, autobusy i taksówki, sklepy są 0- 
twarte. Rząd przedsięwziął poważne śroflki 
ostróżtióści. Wedlug niesprawdzonych intót- 
macyj stan ochrony, wzmocnionej został przes 
diużony na miesiąc, 

Pod wieczót doszło do poważnej ułarcz- 
ki pomiędzy strajkującymi anarchistami a 
gwardja cywilną na jednem z przedmieść 
Madrytu. 


uła, Malinowskija i Waseckę na 5 lat wię: 
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ekkera okryta mgłą tajemnicy 


Kłopoty materialne zmarłego atlety 
Czy przyczyną zgonu była zbrodnia? 


WARSZAWA, 8, 11. Wieść o niespodzie- 
wanym zgonie sławnego atlety polskiego, jed- 
nego z najsilniejszych ludzi świata Teodora 
Sztekkera, wywołała olbrzymie wrażenie 
wśród zwolenników walk francuskich. 

Ale nietylko wśród nici, bo Sztekker był 
postacią wyjątkowo popularną, znaną z wielo- 
rakich zainteresowań. Zapaśnik organizator 
walk francuskich, hodowca pieczarek i do- 
Świadczony rolnik, próbował również szcze- 
Ściu na polu literatury, wydając w swoim cza- 
sie książkę, zatytułowaną, jak na atletę przy- 
stało: „W podwójnym nelsonie*. 

Inteligentny i sprytny miał bodajże jedna- 
kowo wielu przyjaciół, jak i — wrogów, któ- 
rzy zazdrościli mu sławy międzynarodowej i 
Dowodzenia w życin. 

Że była. to zazdrość wyjątkowego gatumku, 
świadczył o tem naiwymowniej proces jaki we 
wrześniu r. b. rozegrał się na wokandzie sądu 
grodzkiego 12 rewiru, przed którym stanął Te- 
Odor Sztekker. oskarżony przez innego zapa- 
Śnika Jana Miazia o namowy do zgładzenia 
Dodczas turnieju w Szwajcarii, arbitra turnie- 
iowego Brańskiego, który by? rzekomo osobi- 
stym wrogiem Sztekkera. Miazio na rzekome 
ramowy Sztekkera nie przystał, czem miał się 
znów mocno narazić mistrzowi świata. który 
iemn skolei poprzysiągł Śmierć! 

Wystraszony Miazio o pogróżkach Sztekke- 
Ta zameldował policji, kierując jednocześnie 
Sprawę do sądu grodzkiego. 

Przewód sądowy, w czasie którego zezna- 
Wali w charakterze Świadków co wybitniejsi 
brzedstawiciele świata zaodniczego, nie ustalił 
Winy Sztekkera, natomiast uchylił przed sze- 
Ioką publicznością zasłonę okrywającą kulisy 
Walk francuskich. 


Niewątpliwie, ta dekonspiracja otoczonych 
mitem sportu walk francuskich nie była przy- 
jemna i korzystna a do tego wszystkiego 
przyłączyły się jeszcze kłopoty osobiste. At- 
leta jak wiadomo posiadał niewielki majątek 
Chawłowo w powiecie. błońskim. Mająteczek 
ten Sztekker otaczał specjalnie czułą opieką 
i doprowadził go do takiego poziomu, że w 
czasach najostrzejszego kryzysu gospodarka 
rentowała się. Ostatnio Sztekker zainwestował 
w Chawłowie około 70.000 zł., z których część 


pożyczył w jednej z katowickich kas oszczęd- 
ności i w związku z tem miał pewne trudno- 
ści finansowe, które w perspektywie najbliż- 
szej przyszłości przedstawiały się jeszcze gro- 
źniej, bowiem Sztekker obawiał się, że pro- 
ces odbije się bardzo niekorzystnie na orga- 
nizowaniu walk francuskich. 


Analiza krwi, sporządzona w czasie choro-. 


by wykazała t. zw. leukocytozę, t. zn. zanik 
czerwonych ciałek krwi, wywołany istnieniem 
wewnętrznego ogniska ropnego. 


Przyczyna śmierci 
mrokiem tajemnicy. 

Z obowiązku dziennikarskiego musimv za- 
notować krążącą plotkę, że Sztekker padł o- 
fiarą zbrodni. Władze narazie nie zabierają 
głosu w tej całej sprawie, a na prośby żony, 
zwłoki, które początkowo miały być poddańe 


jest dotąd otoczona 


sekcji naukowej na klinice wewnętrznej 'prze-. 


wieziono do kostnicy przy cmentarzu ewan- 
zgelickim na Młynarskiej. 
—— 


Swieto rewolucii w Moskwie 


Usunięcie transparentów o ataku kapitaiu na Sowiety 


MOSKWA, 7. 11. (tel. wł.) Dorocznym 
zwyczajem odbyło się dziś święto rewo- 
lucji październikowej.  Siedemnastolecie 
przewrotu bolszewickiego i obięcie wła- 
dzy w Rosii przez partję komunistyczną 
w dniu dzisiejszym niczem specjalnie nie 
wyróżniało się. 

Hasła uchwalone przez centralny ko- 
mitet partii nie wszystkie były reprezen- 
towane na sztandarach i transparentach. 


. 


Kilka najbardziej bojowych haseł traktu- 
jących o ataku kapitalizmu międzynarodo- 
wego na Sowjety zupełnie wycofano z o- 
biegu w ostatnich godzinach. 

Rewia wojskowa na placu Czerwonym 
odznaczała się udziałem wielkiej ilości od- 
działów broni mechanicznej, a przede- 


wszystkiem różnego rodzaju i kalibru 
czołgów nowej sowieckiej produkci!. 


Przed trybunami rządowemi przeszło oko- 


Znów 58 rodzin 


wydalono z Francji 


W dniu wczorajszym przyjechało do kraju 
wraz z resztkami uratowanego dobytku, 58 pol- 
skich rodzin, wydalonych obecnie z Francii 
w następstwie żywionej wobec nas niechęci. 


Robotnicy częściowo zatrzymali się na ro- 
dzinnym Śląsku, zaś częściowo rozjechali się 
po całej Polsce. 

x O AIRES 


Matuszka skazany na ciemnicę 


BUDAPESZT, 8. H. (tel. wł.) -Rozprawa 
rzeciwko Sylwestrowi Matuszce „budzi. wciąż 
Ogromne zainteresowanie. Sala rozpraw przez 
Cały dzień wypełniona jest do ostatniego 
Miejsca. 

W dalszym ciągu składa wyjaśnienia je- 
Szcze Matuszka. Opowiada on, że zawsze był 
bardzo pobożny. Podczas wojny nie miał cza- 
SU myśleć o modlitwie, ale gdy wrócił do do- 
MM, -modlit się codziennie rano i wieczorem, 
Chodził do kościoła nawet na nabożeństwa po- 
Bołudniowe i nigdy nie opuścił żadnej pro- 
cesji, 

W Berlinie zamierzał założyć religijno-ko- 

istyczną sektę i kierować uplanowanemi 

siebie zamachami kolejowemi. Po doko- 
naniu zamachu pod Jiiterbogiem zamierzał wy- 
sadzić w powietrze pociągi koło Amsterdamu. 

ATSylji i Ventimiglja. Marzył też o tem, by 

ównać Trockiemu i skupić koło siebie świat 
tobołniczy, 

Następnie opowiadą o przygotowaniach i sa- 
wykonaniu zamachu pod liiterbog. Na 
Pytanie przewodniczącego, w jaki sposób i 
Kiedy wpadł na pomysł dokonywania tego ro- 

alu zbrodni, Matuszka zwala winę na swe- 
20 Leona, a w pewnym momencie, wskazułąc 
ta: przewodniczącego, wykrzyknął: „Pan jest 
Sonem, pan podobny jest do Leona. Pan ka- 
ža! mi dokonywać zamachów“. Za obrazę są- 
U Matuszka skazany został na trzy dni ciem- 
Icy, Przed zakończeniem rozprawy przepro- 
Sił jednak przewodniczącego i karę tę mu da- 
towano. 

„, Podczas procesu wspominane są też Jase!- 
A, które Matuszka za cenę 400 "szylingów 
„resztą kazał Sobie wysławić rachunek na 
10 szylinzów) ufundował dla kościoła w Can- 
aver, Twierdzi, że uczynił to dlałego, „aże- 
4 ZWiazda betlejemska oświetliła męczeństwo 


Ofiar pod „Bia Torbagy*, 
TAUT rarae S 1-7 TWA WAN ORAAKIAEAEYRAEPYZOO 


Parwłag 


OTWIERA SWE PODWOJE. 

w sobotę, dnia 10 listopada b. r. nastąpi 
parcie teatru rewjowego „RARYTAS“ w Ka- 
p. Sach, ul. Stawowa 19, telef. 344-21. Dana 

Zie rewja w 2 częściach p. t. „NA PIERW- 

Y OGIFŃ*. Codziennie odbywać się będą 

à przedstawienia o godz. 7.15 i 9.15 wiecz., 

w niedzielę į święta po trzy przedstawienia 
wę dz. 5.15 popoł., 7.15 i 9.15 wiecz. Bilety 
bę niei do nabycia w firmie „Mar“, ul. 
ita, -9Wa 18, telef. 341-04. — w dzień przed- 

Wienia w gmachu teatru od godz. 6-tej po- 
 -<Udmiu, telefon 344-21. 7 j 


i 


y 


za obraze sądu 


Wielkie wrażenie wśród. publiczności wy- 
wołało zemdlenie pod: koniec rozprawy słyn- 
nego psychiatry, profesora uniwersytetu Do- 
natha, 86-letni starzec zbladł i upadł z krze- 
sła na podłogę. Wyniesiono zo natychmiast 
z Ssąli. Gdy otrzeźwiał, chciano napoić go ko- 
niakiem. 

Prof. Donath jest abstynentem i wielkim 
mistrzem orderu zakonu Templarjnszów. wo- 
bec czego stanowczo odmówił i poprosił! o 
wodę. Gdy przyszedł do siebie, staruszek z tü- 


U 


śmiechem oświadczył: „Szkoda... Tak ład- 
nie mogłem się przespać... już nazawsze!* 

Prof, Donath jeszcze podczas procesu wie- 
deńskiego wydał opinię, że Matuszka jest u- 
mysłowo chory, sąd jednak tego zdania wów- 
czas nie podzielił. W obecnym procesie nie 
wypowiedział on jeszcze swego zdania, naj- 
prawdopodobniej jednak nie zmienił go i o- 
pinja tak sławnego uczonego będzie jednym 
z głównych argumentów obrony w procesie 
Matuszki. 


ło 2.000 tych niszczycielskich: maszyn 
przyszłej wojny. W równei mierze b. o- 
kazale było reprezentowane lotnictwo so- 
wieckie. Setki samolotów od najwieksze- 
go „Maksym Gorkij“ do najmniejszej awio- 
netki ostatniej produkcji AIR-9 przeszy- 
bowało ponad trybunami rządu, 

Ogółem w rewii wojskowej brało u- 
dział około 15 tys. żołnierzy. 

J. Stalin na trybunach zjawił Się w 0- 
statniej chwili przed rozpoczęcieim uro- 
czystości oficjalnych. a 

Wszystkie centralne ulice Moskwy 
zmieniły do niepoznania swój wygląd spo- 
wodu urządzenia wielkich mankietów i 
innych dekoracyi na naibardziei okazałych 
gmachach. W roku tym rzucało się bar. 
dzo w oczy wykonanie olbrzymich roz- 
miarów portretów Stalina. 

Święto państwowe nie ukończyło się 
przed północą, albowiem po ulicach Mo- 
skwy defilowały oddziały armii sowiec- 
kiej, ze śpiewami nowych niedawno skom- 
ponowanych pieśni żołnierskich o wrogu 
na Dalekim Wschodzie. Nieco komenta- 
rzy wywołał rozkaz komendanta m. Mo- 
skwy gen. Tkałuna. Rozkaz ten. jeśli cho- 


dzi o służbę bezpieczeństwa bvł znacznie. 
lepiej opracowany i korygował stare za- 


rządzenia dotyczące ochrony trybuny rzą- 
dowej i dyplomatycznej. Wszystkie ko- 
mentarze do tego rozkazu komendanta sto- 
łecznego sprowadzaia się do iednego: 
Sspowodu wielkiego napływu cudzoziem- 
ców i turystów zagranicznych władze bez- 
pieczeństwa jak nigdy dotychczas musia- 
ły usprawnić służbę bezpieczeństwa i wy- 
dać szereg nowych zarządzeń, 


Sad iudwyższył Ebelingowi kare 


Dyrektorzy Ogiermann i Caspar uwolnieni 
„Z chęci przysporzenia lekkich zysków ks. Pszczyńskiemuć.,, 


W Sądzie Okręgowym w Katowicach 
zapadł wczoraj wyrok w sensacyjnej spra- 
wie generalnego dyrektora zakładów ks. 
Pszczyńskiego Franciszka Tbelinga oraz 
dyrektora „Oswagu* Ogiermana i dyr. dr. 
Banka Caspara. 

Mocą wyroku sąd podwyższył Fbelin- 
gowi karę z półtora roku na 2 lata wię- 


zienia i zapłacenie kosztów sądowych. O- 
giermanna i Caspara sąd uwolnił, W 
pierwszej instancji, jak wiadomo, Ogier- 
mańn został skazany na 7 miesięcy wię- 
zienia zaś Caspar na 3 miesiące. 

W dłuższem uzasadnieniu wyroku sąd 
wyszedł z założenia, że dyr. Ebeling. świa- 
domie dopuścił się oszustwa na szkodę 


Samochodem w mur ogrodu 


skutkiem pęknięcia wału korbowego 


W następstwie pęknięcia w samochodzie 
korbowodu, szofer Emil Grot z Załęża (Woj- 
ciechowskiego 52) wiechał na ul. Styczyń- 
skiego w Chorzowie na chodnik a następnie 
w mir ogrodu, 

Tak samochód jak mur zostały uszkodzone. 

Na ul. Krakowskiej w Wielkich Hajdukach 


32-letni Alfred Prokop z Chorzowa wskutek RA 


własnej nieostrożności podczas przechodzenia 
przez jezdnię, został najechany przez samo- 
chód osobowy Śl. 2326, kierowany przez Pa- 
wła Konieczko z Nowego Bytomiu. 

Rannym Prokopem zaopiekował się szo- 
fer, który odwiózł go do szpitala huty Bato- 
rego na opatrunek. $ 

vw| gw" EJ mm 


Włamania do konsumów 
Miód i spirytus 


Ubiegłej nocy nieznani dotychczas spraw- 
cy po wybiciu otworu w suficie weszli przez 
pownicę do  Konsumu Rozdzień-Szopienice, 
przy ul. Krakowskiej 5 w Szopienicach i skra- 
dli większą ilość wyrobów tytoniowych, róż- 
nej sorty, czekolady, środków spożywczych 
i męski zegarek niklowy oraz 166 butelek spi- 
rytusu 95%, łącznej wartości 1.000 zł. 

Ułamano się również do magazynu Konsu- 


| 


mu Sp. Akc, Wirek w Nowej Wsi i Skradzio- 
no skrzynię miodu sztucznego wagi około 
100 kg. 

Pod zarzutem tej kradzieży przytrzymano 
jednak małoletnich Cichego Józefa, Marka Le- 
ona, Rzepkę Brunona, Zybeka Kazimierza i Pyt- 
lika Pawła z Nowej Wsi. 

Sprawcom zajęto 52 paczek skradzionego 
miodu. który zwrócono. poszkodowanej firmiea 


licznych banków i wierzycieli prywat- 
nych. Sąd podkreślił, że dyr. Ebeling przy 
założeniu fabryki „Oswagu* i holdingu 
„Amonium* nie kierował się względami 
gospodarczemi lecz chęcią przysporzenia 
swemu chlebodawcy ks. Pszczyńskiemu 
lekkich zysków w postaci zaciągniętych 
pożyczek i akcji założonych holdingów. 
zupełnie za darmo. Założenie obu przed.. 
siębiorstw „Oswag” i „Amonium* było 
zgóry obliczone na oszustwo. Firmà.. A- 
monium“, która miała wybudować fabrv-. 


„kę związków azotowych w Wyrach nie 


miała grosza kapitału. Dyrektorem tego, 
przedsiębiorstwa był jakiś handlarz kwia- 
tów, który otrzymywał z racji swego dv- 
rektorstwa pewne wynagrodzenie. „Amo- 
nium“ istniało tylko poto aby przelewać 
tam kwoty nzyskane z fabryki zw. azo- 
towych i w ten sposób wykazywać akcijo" 
narjuszom straty. Biorąc te wszystkie o- 


koliczności pod uwagę sąd uważał wyrok . 


I instancji za niewystarczający i podwyż- 
szył mu karę. Ogiermanna i Caspara sąd 
uwolnił, albowiem nie udowodniono im. że 
działali świadomie. 

Wyrok ten wywołał w tuteiszych sfe- 
rach przemysłowych olbrzymie wrażenie. 
Wyrok ten iest bardziej wymierzony prze- 
ciw ks. Pszczyńskiemu. który ze wzęlę- 
dów zasadniczych nie mógł zająć ławy 0- 
skarżonych, aniżeli przeciw jego urzęd- 
nikom. Skazany Ebeling jak wiadomo 


przebywa obecnie w Berlinie- Wypu- - 


szczony był po rozprawie w I-szej instan- 

cji na wolną stopę za kaucją 100 tys. zł0- 

tych. Czy wróci dla odsiedzenia kary? ` 
A SRYA II 
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Rozwój broni powietrznej. 


ojna katastrofą kosmiczną. 
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Bój o zniszczenie narodów i państw. 


Cele polityki zagranicznej wszyst- 
kich państw pozostają przez stulecia a 
nawet tysiąclecia niezmienione. Są nie* 
mi zawsze: niepodlegość i Ę 

| 


stwo. Bezpieczeństwo atoli jest w duże” 
. , mierze funkcją rozwoju techniki w da- 
nej chwili. 
Pod tym względem jesteśmy Świade 
kami olbrzymiego przewrotu, wywoła* 
nego rozwojem lotnictwa wogóle ł bro- 
ni powietrznej w szczególności. Polity- 
cy i dyplomaci jeszcze nie zupełnie or- 
jentują się w zmianach, które rozwój 
awlacii wprowadza w tradycyjne, wie- 
kami uświęcońe pojęcia. Np. pojęcia gra 
nicy strategicznej, granicy naturalnej: 
Weźmy Francię. Od dwóch tysięcy lat 
wydawało się Galiom, Rzymianom, 
Francużom, że grańica Rent — tō bez- 
pieczeństw6. Rożwól kolei, naliki ińży= 
nierskiej i t.d. zmniejszył wydatnie już 
przed wolą znaczenie rzeki, lako gra: 
nicy gbronrej, jako fortyfikacji natural- 
nej. Jednak jeszcze w 1919 r. Foch pi- 
sai memoriał, w którym wywodził, że 
uzyskanie przez Francję granicy Renu, 
ed Holandii do Szwaicarji, to dla niej— | 
be-r sczeństwo. A dzisiaj? Co to ma za | 
zuec enie, czy: granica irancuska Bieg | 
nie « zdłuż Mozeli czy wzdłuż Rent, 
"pod /letzem, czy pod Kolonią? Pół go- 
dzi dłużej lotu acroplanem! Co za 
różnica dla bezpieczeństwa Faryża 
i Francii? Teinbardziej weźmy kwestię 
Saary, Sto lat temu taka korekiyvwa gra 
nicy iraccuskiej mogła mieś zuaczenie 
s'rategiczne, Dzisiaj? Dla istotnego bez 
pieczeństwa Francji sprawa, do kogo 
należy zagł. Saary, nie ma większego 
znaczefiia, Problem granicy strategicz= 
nei, cży granicy naturalnej w ciągu osta 
tniej dekady nagle przestał wogóle ist< 
nteć. Granicą naturalia może być obec= 
nie chyba tylko ocean. Na jak. długo? 
Bo prźecież zapowiadalją na niedaleką 
przyszłość (a postępy lotnictwa są tak 
ogrorife, że tiie mamy powodu uważać 
tych óbietńic za baiki) aeroplafy strat 
sieryczńe, które będą  przelatywały 
przesttżeń Paryż = New Yortkw7 = 
8 godzin. W tych warunkach nawet na 
jazć powietrzny Japończyków na Kali= 
forrie, czy Amerykanów na Tokio mos 
że wchodzić w rachunek prawdopodo* 
hieństwa. 


Podobnież rozwój lotnictwa umożli- 
wia współpracę zbrojną pomiędzy kra- 
jami bardzo od siebie odległ. z których 
jeden może nie stykać stę z krajem nie- 
-przyjacielskim. Można sobie rówież 
wyobrazić wojtty pomiędży krtajafni nie 
mającemi wspólnej granicy. Rożwójl sił 
lotniczych np. Niemiec zagraża nietyl- 
ko ich Sąsiadam, ało równie dobrze mo* 


że być groźnym np. dla Hiszpanii. Roz* 
wój lotnictwa utrudni również bardzo 
znacznie utrzymanie neutralności w 
przyszłej wojnie. Złarnaniu nettrałhości 
prżęż przelatujące eskadry nie sposób 
zapobiec, nie stając się łednocześnie bė- 
Iligerentem. To też watpić fożńa, czy 
w przyszłej wolnie, o ile do tilel dojdzie, 
będą neutralni. Chyba tylko jakieś bar- 
dzo odległe od tetefiii wojny krale! 


Wracając do zagadnieńia bezpieczeń 
stwa dla Francji np. ieszczę przed 10 
czy 15 laty wolna, któraby iei dała cały 
lewy brzeg Renu, ` mogłaby się wydać 
korzystną. Dzisiaj Francja może mieć 
bezpieczefistwo ód stróny Niemiec tyl- 
ko: albo przez ich całkowite rozbrolenie 
zwłaszcza w zakresie powietrznym 
i stałą egzekutywę i kontrole, wyposa- 
żoną w odpowiednie sankcje; albo przez 
stałe utrzymywanie w pogotowiu praw- 
dztwej koalicii antyniemieckiej o takiej 
sile, że zdruzgotanie Niemiec nie ulega* 


pw SE Z ZOE A RZE 
Ra 


łoby żadnej watpliwości; albo przez roz 
bicie Niemiec na szereg drobńych, zwal- 
czających się państewek, z których każ 
de byłóby żnacznie ód Frattcji słabsze; 
albo prżez takie wytówhanie stosunków 
francusko - ttemieckich, aby polityka 
Niemiec nie mogła wywoływać we 
Francji żadnych obaw, tak iak nikt się 
we Francji nie obawta zbrojeń atgiel- 
skich | vice Versa. 


Wojńia, mawiał Clemenceau, jest taką 
samą polityką, jak polityka w czasie po 
koju, tylko prowadzona innemt środka- 
mi. W dzisiejszych czasach wojna, iako 
najwyższa i najzaciętsza forma walki o 
bezpieczeństwo nie może dążyć do drob 
nych poprawek granicznych, do odeb- 
rania jednej czy drugiei prowincji t tp. 
lecz musi zmierzać do zupełnego znisz- 
czenia wrogiego kraju; albo zniszczenia 
iego jedności politycznej, albo zniszcze- 
nia jego potenciału wojennego i pozba« 
wienia go możliwości jegð odbudowa: 


nia, albo odebrania mu iego tiepodleg- 
łości, albo wręcz wreszcie fizycznego 
ziiszczenia, wyttucia i wymordowania 
możliwie laknajwiększej części jego lud 
ności. 


Diatego woiny: dzisiaj będa rzadkie. 
Sżereg bowiem zadań, które dawniej 
starano się w drodźe wojńy  źrealizos 
wać, próbuje się obecnie wytargówAć 
w drodze wojen katdlowych, celiych 
itd. Wojna prawdziwa nie wybuchnie 
o Saarę, ani o korytarz”, ańi o Austrie: 
jeżeli wybuchnie, to 6 ztiszczeńie taro= 
du i państwa niemieckiego, francuskiego 
angielskiegó czy ińnego. Czy  rioże 
wszystkich raze. Bò rożwój brotii po- 
wiettżhej sprawia, że przyszła wolna 
zarysowuje się w naszych wyobraż- 
niach córaz bafdziej. luż nie jako trady- 
cyjna "wolenka”, lecz iako katastrofa 
kosmiczna, odpowiednik biblijnego Po-. 


'topu. 


Cz. 


Groźne przygotowania. 


Litery karabiny MASZYNOWE Ma 


Jedny 


m samolocie. 


Lotnictwo lądowe i morskie Stanów Zjednoczonych. | 


Sytuacja, jaka doprowadziła do rozmów 
na tematy morskie między Stanami Zjeflno- 
czonefńi, Anglją i Japonją „jest bardzo tie 
wyraźna. Zbrojenia morskie Japonji j W. 
Brytanii zupełnie słusznie niepokoj” Amery 
kę i każą jej zwrócić baczniejszą uwagę na 
swoje siły morskie i powietrzne. Od pewne 
go czasu marynarka i lotnictwo nieprzerwa 
nie odbywają menewry zakrojone na szer- 
szą skalę, Jednym ż ciekawych eksperymeh 
tów była tranzlokacja iloty ż jednego ocea 
nu na drugi poprzez Kanał Pańanmiski. Ma- 
newr ten niedwuznacznie wskazał, skąd 
Stany Zjednoczone spodziewają się uderże 
nia. Myśl przewodnia obrony Stanów Zjed 
noczonych staje się bardziej wyraźną, jeże 
li się weźmie pod uwagę rozmieszczenie lot 
ńiectwa lądowego i morskiego poza krajem: 


Poważna część lotnictwa jest skońcen- 
trowańa w morskiej bazie, a więc ña Ha» 
wajach i Filipinach. Z punktu widzenia woj 
skowego jest to konieczne i wymaga tego 
obrona tak ważnej bazy iorskiej dla maty 
narki Stanów, jaką przedstawiają wymie- 
fione wyspy. Na Filipinach stacjonuje czwat 
ta grupa lotnicza, na którą składają się: 1 
dywizjon bombardujący, 1 myśliwski oraz 
wywiadowczy. Grupa ta liczy około 70—80 
samolotów. Daleko silniejsze jest lotnictwo 
umieszczone na Hawai. Składa się ono z 3 


co ih sasiad, ao rówało dobrze mo | umieszczona na Hawai. Suada se a Z 
Polska liczy ogółem 172,859 ofiar wojny. 


19.197 inwalidów wojennych w województwie Śląskiem. 


Główńy Urząd Statystyczńy opracował fo 
we źestawiefie dotyczące ińwalidów wolsh 
nych i wojskowych w Polsce. Jak wyńika 2 
tych datych, liczba zarejestrowanych ińwa 
lidów wyfńosi ogółem 172,859 osób, ż Cze- 
go w tħ. st. Warszawie 6,058 Osób, w woj. 
warszawskiemt 4.476, w łódzkiem 6,395, w 
kieleckiem 4,162, w lubelskiem 5,649, w bia 


na świadczenia emerytalne 

robotników. 

WARSZAWA 0.11 =— Miesięczna suma 
świadczeń emerytalnych, wypłacanych robot- 
nikom przez Zakład Ubezpieczenia Emerytal- 
nego Robotników, utrzymuje się w granicach 
około 1.000.000 złotych. 

W okresie od iarca dò czerwca f. b. wy- 
płacono z tytuła tych świadczeń (reńty inwa« 
lidzkie, wdowie i sieroce) sumę 8.202.724 
złotych, w lipcu r. b. 909.891 zł. 


łostockiem 3,029, w wileńskiem 2,388, w no 
wogródzkiem 2,616, w poleskiem 1,907, w 
wołyńskiem 5,020, w poznańskiem 34,443 . 
w pomorskiem 15,802, w śląskiem 19,197 w 
krakowskiem 21,009, w Ilwowskiem 21,874, 
w stańisławowskiem 10,706, oraz w woje* 
wództwie tarnopolskiem 8,182 osób: 


Uprawfńienia inwalidzkie na stałe określo 
ño dla 151,922 inwalidów, z czego 34,976, 
Osób utraciło zaolność dð pracy w grani- 
càch poniżej 15 proc. 51,551 osób od 15 
do 24 procent — 38,287 osób od 25 do 54 
procent — 24,969 osób od 45 do 84 prot. 
oraz 2,139 osób Od 85 do 100 proc. 


Tymczasowo określono uprawnienia in= 
walidzkie dla 2,937 osób, z cześo 3,436 0- 
sób utraciło zdolność do pracy poniżej 16 
pros, = 8,989 osób 6d 15 do 24 próć. = 
5,706, osób od 25 do 44 proc. — 2,463 òd 
45 do 84 proć. óraż 343 Osób cd 85 do 10 
proceńt. 


——; 0} 


grup lotniczych w składzie: 3 dywizjonów 
myśliwskich, 6 bombatdujących ordźz 3 za 
pasowych łączńie ż oddziałami fotograficz 
nemi tadjo itp. 

Doceniając olbrzymie znaczenie Kanalu 
Panamskiego dla wojny morskiej, jest on 
świetnie broniony nietylko przez siły lądo= 
wo-morskie, ale również i przez lotnictwo. 
Na obtonę kanału przeznaczony został je- 
den pułk lottiiczy, wyposażony w lotnictwo 
myśliwskie jedno i wieloimiejscowe, ofii- 
bardujące, wywiadowcze, jeditostki potoc- 
ticze. Całkowite bezpieczeństwo Kanału Pa 
ńamskiego stańówi najistotniejsze zagadtie 
fie w operacjach wójenńych Ameryki. 


Na kontynencie lotnictwo amerykańskie 
jest podzielone na 14 grup „stanowiących 
samiudzieine jednostki, posiadające wszyst 
kie rodzaje lotnictwa. Lotnictwo lądowe 
składa się z 62 dywizjonów, w tem 17 dyw. 
myśliwskich, 12 bombowych, 14 wywiadow 
czych, 4 bojowych i 15 zapasowych. w 
skład tych 62 dywizjonów wchodzi 2,050 
samolotów. jest to ilość bardzo poważna, 
ńawet jak na amerykańskie warunki i mo- 
że dna skutecznie zabezpieczyć interesy Sta 
nów nietylko na kontynencie, ale również i 
daleko poza krajem. | 

Lotnictwo marynarki dzieli się na 3 gru 
py, Stoutińg Fleet, Battle Fleeet i Asiatic 
Fleet. Grupy te są przydzielone do Odpo-- 
wiedńich flot, na jakie dżieli się cała tmaty 
natka Stańów Zjednoczonych. W skłąd każ 
dej grupy morskiej wchodzi lotnictwo my 
śliwskie, niszczycielskie, wywiadowcze 0- 
tdz specjalńe do zrzucania torped morskich 
Część lotnictwa thorskiegó jest fożmieszczo 
na na wybrzeżu, część zaś przydzielono do 
jednostek pływających, jak awjonetki, krą 
zowniki, pancerniki itp. Samoloty umiesz 
czone nid oktętach mają za zadanie oprócz 
działań rożpoztawczych rtównićż ochronę 
floty i niszczenie łodzi podwodnych bezpo* 


eni zagrażających flocie podczas džia- 
ań. 
Ogólny stań samolotów lotnictwa lġdo- 
wego i morskiego wynosi około 4.000 pła- 
towców jedno i wielosilnikowych. Samolo-/ 
ty te obsługuje personel latz'acy w składzie 
2650 oficerów oraz ok. 20.000 podofićtrów 
i szeregowców. Lotticy są szkoleni w 3 
szkołach: Montgomery, Randolph i Kelly — 
sterowce. Mają one zadanie pomocnicze i 
większego wpływu nie wywierają. 
Lotnictwo bombardujące jest zaopatrzo| 
ne w 4 rodzaje samolotów. Pierwsze Ż ty| 
py stańowią modele z r. 1928 i są stopnio- 
wó zamieniane na nowsze. Są to Curtiss—, 
Condor z 2 silnikami po 600 KM, szybkość, 
200 km./godz. 800 km. 
bomb 1440 kg. oraz drugi typ Keystone, 
B—6 dwa silniki Wright, szybkość 180 km) 
godz. ładunek 1100 kg. promień działania 
600 km: Obecnie t. j od roku 1931 wpro*, 
wadzają się stopniowo samoloty nowszej] 
posiadające większą szybkość. Do tego ty* 
pu należą: Boening B-9 i Martin B-10. Oba 
typy są zaopatrzone w 2 silniki po 600 KM 
Curtissa lub Wrighta, ciężar użyteczny za* 
bierany przez płatowce wynosi około 1000 
kg. promień działania 600 km. oraz Bzybe 
kość ponad 300 km. godz. Walory aerody, 
famiczne tych typów są bardzo poważne: | 
Celem zwiększenia szybkości samolot Maf, 
tin posiada chowane podwozie podczas lo 
tu. 
Godnyft uwagi jest jeszcze SAfnolot CHT 
tissa YA-8, przeznaczony ofi jest do atako, 
wania oddziałów na ziemi. Użbrójony w 4 
karabiny masżyńowe Browńiigą pozwalaj 
na skiiteczną walkę. Koństrukcja tego samó 


lotu całkowicię metalowa, starannie oprofild - 


wata, umożliwiająca przy silniku 600 


rozwitięcie szybkości do 320 kim. na gó 


dzinę. 


—————— 
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Pustki w witrynie jubilera 


w Kradzież 


Ze Starogardu donoszą: 

Nad rańem dokonano w Starogardzie 
A Wrak na szkodę jubilera (firma Pest 
e): 

Niewykryci dotąd sprawcy po zga- 
szeniu lamp ulicznych, rozbili przy po 
mocy zawiniętej w szmaty sztaby żelaz 
nej podwójne okno wystawowe, poczem 
przez okratowanie ochraniające wysta- 
wę wybrali z okna cenną biżuterię, w 
postaci zegarków, brylantowych pierś” 


zza krat Ems 


cieni, bransoletek i tp. wartości 
okoła 10 tys. żł. 
Włamywacze Spłoszeni przez zbliża, 
jącego się stróża zbiegli z łupem, p0z0 
stawiając tla miejscu włamania jedynie 
sztaby żelaza. Okna wysawowe były 
ubezpieczone. , 
Fakt niezwykłej kradzieży dokona 
nej w centrum miasta, wywołał wśród 
mieszkańców żywe poruszenie. 


zabiera ładunek 


1 Ma turniejach. 


Nr. 2955 


Wczóraj w godzinach porańnych zmarł 
W klinice chorób wewiiętrznych w szpitalu 
zieciątku Jezus w Warszawie, słynny za- 
Wodówy zapaśnik i dwikrotny tnisttz świa 
Teodor Sztekker. Przed tygodniem Sztek 
er przewieziony został ze swego majątku 
tow w woj. warszawskiem do szpi- 

a 
w śtatie nieprzytómńytn, 

fer jak się okazało powodem górąćz 
ki yło lekkie zakażeńie, wskutek rozdra- 
Danią krosty na szyi. 

Przez kilka dni w klińice gorączka nie- 
tylko nie ustępowała, ale nawet się zwięke 
Sząłą i wynosiła 40 — 41 stopni. Przed 
wora driiarni Stań Sztekkerd był tak pó- 


Ważny, że konsyljum lekarskie orzekło, iż 


p cudem da się go utrzym-' przy ży- 
lu. Przeprowadzone w ostatniej chwili za 
ke gi fie dały pozytywnego wyniku i Sztek 
ig nie odżyskawsży przytomnośći zmarł w 

ode rano pa, 

wskutek ogólnego zakażenia. 

Teodor Sztekker, którego właściwe naz 
WISKO brzyniało Stoecke, liczył lat 37. Pod- 
| waj Olty przebywał on w Rosji I studjo 

rów W Kijowie prawo. W Kijowie rozpoczął 
i, eż zajmować się sportem zapaśniczym 
ia j ü latach przeszedł na zawodowe- 


odnosząc pierwsze sukcesy 
w miastach rosyjskich. 


Do Polski bywa on w f. 1919 i po 
Taz pierwszy jako młody 24-1etni zawodnik 
kę duży sukces na międzynarodowym 
| a nieju zawodowych  zapaśńików 0 mi- 

trzostwo Warszawy, zdobywając 3-cią na 
Stodę, Następnie Sztekker startuje do licz- 
"ych turniejów, poprawia ztaczńie swą föt 
leg i w latach 1925 — 1926 uchodzi oń za 
Ehiego 


Ż riajlepszych zawodników świata. 
Wyjeżdża ón wtedy do Ameryki, gdzie 
epaiei kilka wartościowych  triumtów nad 
> łówyrni zapaśnikami Stanów Zjedńoczó 
rd i Kanady. Po powrocie do Europy bie 
do, fiadaj udział w tlifniejach międżytaro- 
kie Ch które są dla niego jeanemi wiel: 
kr pasmem triumfów. Zdobywa oñ 2- 
p tiie tytuł mistrża Świata na turtiiejach 
 , Budapeszcie i Hamburgu, wygrywa kil- 
gi ie mistrzostwa Polski, Nietmieć, Wę- 
€t, Szwajcarji, Czechostowacji i Austrji. 
M Ostathich latach nie był on właściwie 
ZEŻ nikogo pokofiańy. 
t ed dwoma miesiącami grońo żapaśni 
W polskich wytoczyło Sztekkerowi pro* 
8 HA tle zatargu fla turńieja w Zurychu, 
€ z zarzutów Sztekker żostał 


całkowicie uniewinniony. 
Ostańiio przebywał on w swym majątku 
w (hawłowie, gdzie z żamiłówaniem u- 
prawiał sport myśliwski a nadto przygotowy 
wał się do wyjazdu na tuchiej da Budapesz 
tu. 

Miał on także w plańie wzięcie udziału 
w szeregu innych turniejów międzynarodo 
wych. Śp. Teodor Sztekker był meżóm žna 
tej litetatki Watdy Melcer - Rutkowskiej 
ż którą přžez 3-ma laty się rozwiódł, 


„NOWY CZAS” 


9 listopada. 


kasta pmyczytą Śmierci Sziekkgra/|Straszak pana majstra. 


$iynny zapaśnik zmarł na zakażenie krwi. 


Z Wilna dotószą: 
Przy ul. Niemieckiej, w kamienicy tit 
29 mieścił się zakłed krawiecki Noiela 
3azyljańa, który ` 
zatrudnia! 8 pracowników. 


Ostatnio Bazylian systematycznie za 
legał pracownikom z opłacaniem zarob 
ków. aż doszło do tego że suma jęgo za 
dłużenia osiągnęła okrągłą siuńę 250 zł. 
th nie jest mało, jak dla takiego zakła 

u. 
Pracownicy nie widząc innego WYj- 


13-letnia uczemica zdobyła złotą odznakę strzelecką. 


jadwiga Jelińska, 13-letnia uczenńica 49 


Szkoły Powszechnej w Warszawie zdobyła 


EWE Strajk w pracowni krawieckiej. 


złotą odznakę strzelecką w Nauczyc'iskim Klubie Strzeleckim i uzyskała 373 pitńkty 
na 400 możliwych z karabinku BÆK. 19 Na zdjęciu =— wręczańie odznaki przeż p, 
Jadwigę Kima- '-~a mrzedstawicielkę Ko mendy Głównej Zwiążki Strzeleckiego w 0 
bechości Zarząd Naczelnego Klubu  Strze leckiego i przedstawicielek kobiecego spot 


tu strzeleckiego. 


J Em. ks. kardynał prymas Hlond w Rzymie, 
Uroczysta koronacja obrazu N. Marii Panny Pokoju. 


MIASTO WATYKAŃSKIE 9 fistopada. 

Wczoraj ptzybył do Rzymu z Neapolu 
JEm. Ks. Kardynał Prymas Hlond powraca 
jący z Międzynarodowego Korgtesu Eucha 
rystycznego w Buenos Aires. JEm. Ks. Kar 
dynał zamieszkał w salezjańskiem kolegium 
N. Serca jezusowego. Przed odjazdem do 
kraju Ks. Kardynał Hlond weźmie udział 
w międzyńatodowym _ koóńgresie ptawni- 
czym w Rzymie, a w nadchodzącą niedzie- 
ię dokona 

uroczystej koronacji obrazi 


N. Marji Pańfńy, czczonego w kościele 
Santa Maria della Pace (N. Marji P. Poko 
ju). Ż tytułem tego kościoła związana jest 
jak wiadomo, goódńość  kardynalska JEm. 
Ks. Prymasa. 


Emeryt kolejowy po spożyciu śniadania 


powiesił się na haku. 


Z Poznania donoszą: 
Mieszkańcy kaimienicy przy ul. Spo 


GRAJEWO 9 listopada. — Przed kilku 


dniami rodzice wysłali delegacię do ku 
fatora okręgu szkolnego w Brześciu 


WO EO EE EC ZERO ZOE 


byna wytwórnia timón ( 


IrzeŚcijańSKiCh 


pracuje w zdrowej atmosferze moralnej. 


Przed rokiem powstała w Warszawie 
| nod nazwą „Rymofiim“ Sp. Akc. nowa wy 
tornia tiimowa. Cechą charakterystyczną 
_ „Gl placówki jest, że kapitał i cały personel 
Raaiczny i artystyczny są czystó chrżeści 


Pragnąc uniknąć kosztowiiego pośtedni- 
“twa, „Rymofilm* zorganizował jednocześ- 
€ własne biuro wynajmu swoich filmów. 
Żadańiem nowej wytwórni, na której 
€le stoi dyr. Rymmowicz, będzie produkó- 
Anię wielkich filmów historycznych otaż 
gjlSzych komedyj i fars,  tozgrywających 
„Się jednak w zdrowej atmosferze moralnej, 
talekiej od zepsucia i pornografji. 


c 
w 


„Tu właśnie nowa wytwórnia może odć- 
r wielką rolę. Rynek polski nie może 


żalewany bezwartościową tandetą, na 


której wykorzystując krajowe pochodzettie 
filmu, zńakomite interesy robili dotychczas 
przemiysiowcy żydowscy. Rubliczność pöl- 
ską domagała się oddawna filmów o etycz 
nem podłożu, w których tani seńtytmenta- 
lizm i psceiidopatrjotyzm nie zostępowały- 
by prawdziwego uczucia 3 wartości afty- 
styczhych. 

Pierwszym filtiem wytwótni „Rymofilm” 
nakręcanym przy wybitnem poparciu czyń 
ników rządowych i Akcji katolickiej, jest 
będący obecnie na  wykończeńia wielki 
film historyczno - religijny pt. „Przeor Kor 
decki — Obrońca Częstochowy”. Rolę ty“ 
tułówą objął znakomity tragik Karol Adwen 
towicz, reżyserja i sceńatjusz cenionego re 
żysera polskiego, Edwarda Puchalskiego. 


kam me H pam ww 


Strajk szkolny w Grajewie 


nad Bugiem” W kuratorium powiedzia 
no delegacji, że nauczyciele żydowscy, 
będą uczyli nadal, że jeżeli dzieci nie 
póida do szkoły, to te, które uczęszczają 
do szkoły, będą złączone w pewnych 
klasach a zbywający nauczyciel i nau- 
czycielki zostaną przeniesieni na Pole- 
sie. 

Po zakomunikowaniu tego rodzicóm 
przez delegację rozgoryczenie rodziców 
jeszcze sie wzmogło. 

Także rodzice w Rajgrodzie, w 
Szczuczynie i w Kolnie nadal protestują 
u władz szkolnych. 


Str. g 
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ścia porzucili pracę. Ale pan Bazyljat 
bardzo niewiele robił sobie z tego. 
Wówczas związek pracowfiików kra 
wieckich postanowił zastosować wzęlę= 
dem Bażyliana skuteczhtiejszy środek: 
Rozkazał mianowicie wszystkim praco 
wnikom by stawili się punktualnie o g9 
dżinie T=tnej rano dô pracy i zainicjoww 
li 
straik włoski. 
Widocznie; jedndk p. Bazyljań, nie w 
ciemię bity —iuż o godz 5 nad ranem 
ewakuował swoją pracownię wywożąc 
maszyny i meble. Gdy pracownicy zgło 
sili się do pracy znaleźli... pusty pokój 
azyljan, mówiąc lapidarnie, splajto- 


— 


wał. 

Lecz ptfacownicy ustawili przy tra 
mie nr. 29 posterunek, wychodząc z zü 
pełnie słusznego założenia, że Bazylian 
jeszcze powróci. istotnie o gódz. 6 wie 
czotem plałciarż ukazał się w bramie 
domt- 

Na widok pana Bazyliana strajkujäċy 
otoczyli go zwarteń kołem domagając 
się zwrotu pieniędzy. Sytuacia stawała 
się dla Bazyljana nieprzyjemną. Wów= 
czas atakowany majster krawiecki Wy- 
dobył z kieszeni rewolwer i wysttzelił 
Okropńość! Stojący wpobliżu gazeciarż 

padł ta chodnik. 

Rozległy się okrzyki: „zastrzelono 
człówieka*. Powstało zbiegowiskó. PG 
licjant nie mógł dać sóbie rady z rozpę 
dzeniem tłumu inaczej jak wystrzałem 
na. postrach. Póskutkowało. 

Teraz dópiero ustalono, że Bażyłlianń 
strzelił ze straszuka, żaś gazeciarz i“ 
padł ze strachu. 

Zajście wywołało na 
kiej nielada sensacię: 

—x —— 


STO ZŁOTYCH OTRZYMUJE 
sędzia angielski za mecz, 


Za prowadzenie meczu ligowego dr 
Żyń żawodowych sędzia angiciski gu 
trzytnuje hońorarjum, które w przelicze 
niu ña polską walutę wynosi 100 zł. 

Wkrótce hokeiści angielscy również 
będą mieli sędziów zawodowych. 

Na kontynencie europejskim Sprawa 
wprowadzetia żawodowych (płatnych) 
sędziów w piłkarstwie  frozpatrujs Siq 
tylko na Węgrzech, przytem Węgrzy. 
obiecują sobie po tej reformie duże ku- 
rzyści. 

Sadzia zawodowy zdaje sobie sprawę 
że za uchybienia w sędziowaniu czeka 
go utrata dochodu. 


ul. Niemiec”: 


kojnej 2 zostali zaalarmowani wiadomo. 
ścią o popełnieniu samobójstwa przez 
powieszenie em. kolejarza 43-letniego 
Jana Wiśniewskiego. 


Na miejsce wypadku wezwano po « 
gotowie ratunkowe, którego lekarz mi 
mo natychmiastowych zabiegów nie 
zdołał powrócić do życia desperata. Co 
było powodem targnięcia się na życie. 
domownicy, denat od samego rana cie 
szył się 

dobrym humorem. 


Po spóżyciiu śniadania udał się do swe 
go pokoju, w którym się zamknął na 
klucz. Prżypiszczano, że chce się prze 
spać. Gdy przez dłuższy czas nie dawał 
znaku życia, otwarto przemocą drzwi i 
oczom domowników przedstawił się 0< 
kropny widok. Na haku, wbitym w ścia 
nie. wisiał Wiśniewski. Wszelka pomos 
okazała się spóźniona. , 


Wzrost liczby ubezpieczonych 


BEAM w Ubezpieczalniach Spolecznych. FEE 


WARSZAWA, 9 listopada — Według 
ostatnich obliczeń, ilość ubezpieczonych 
we wszystkich ubezpieczalniach spo - 
łecznych na terenie całego kraju wyno 
siła w czerwcu rb. 1.701.838 osób, za- 
trudniowych 

w 403,277 zakładach pracy 
W liczbie tej znajduje się 1.428.148 ro- 
botników i 273.690 pracowników wmy: 


nie zdołano ustalić, gdyż jak twierdzą 
słowych. 

W ciągu osatniego półrocza liczba t- 
bezpieczonych w ubezpieczalńiach Spo- 
łecznych wykazuje znaczny wzrost, mią 
nowicie w styczniu rb. wynosiła ona 
1.369.747 osób z 363.618 zakładów prà- 
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na pierwszem miejscu. 


. Główny Urząd Statystyczny ogłosił 
dane, dotyczące przyrostu naturalnego 
(polegającego na różnicy między ilością 
żywych urodzeń i zgonów) w kilkunas- 
tu krajach w r. 1933. Dane te nie obej- 
mują całego Świata, zebranie bowiem 
odnośnego materiału jest niezmiernie 
trudne ze względu na brak wiarogod- 
nych liczb w wielu państwach, ale i te, 
które zostały zgromadzone, godne są 
uwagi, rzucają bowiem pewne światło 
na stosunki ludnościowe w czasach 
obecnych, kiedy piąty rok kryzysu po- 
czynił w stosunkach tych szczerby po- 
ważne. 

„Sposród 12 krajów pierwsze miejsce 
pod względem naturalnego przyrostu 
zajmują Włochy z nadwyżką urodzeń 
nad zgonami w ilości 425.149, drugie — 
Polska 402,465, trzecie Hiszpania, 
czwarte Niemcy — 226113, następnie 
Kanada — 120,511, Holandja — 99,194, 
Anglia —38,940, Czechosłowacja 82,404, 
Bułgaria — 81,534, Węgry — 60820, 
Australja — 52,152, wreszcie ostatnie 
miejsce przypada Francji, której przy- 
rost naturalny wynosił w r. 1933 tylko 
21,598. 

Największy naturalny przyrost lud- 
ności na 1000 mieszkańców posiada Buł 
garja — 1,34, następnie Polska — 1,22 
Hołandja — 121, Hiszpania —, 1,16, Ka- 
nada — 1,15 i t.d. Jeszcze przejrzyściej 
sprawa ta się będzie przedstaw., jeżeli 
przyrost na 1000 mieszkońców w Pol- 
sce. oznaczymy liczbą 100. Wówczas 
przyrost Bułgarii wypadnie oznaczyć 
liczbą 109,8, Holandji — 99,2, Hiszpanii 
)- 95.1, Kanary — 943, Włoch — 83,65 
Austrii — 656, Węgier -— 57,4, Czecho 


, słowacji — 45,9, Niemiec -— 28,7 Anglii 


— 14,8 i Francji 4,1. 


Z przytoczonych liczb niepodobna je 
dnak wywnioskować o wpływie kryzy- 
su i stosunków powojennych na przy- 
rost ludności w różnych krajach. Że 
przyrost ten obniżył się prawie wszę- 
dzie o tem wiadomo powszechnie, gdyż 
wojna wywołała wszędzie bardzo dale- 
ko idące i głębokie zmiany w stosun-* 
kach społecznych. Okazuje się jednak że 
zmiany te nie wszędzie były jednako- 
we. Jeżeli wziąć pod uwagę lata przed- 


wojenne 1909 — 1912, to oznaczając 
znów przyrost na ziemiach polskich licz 
bą 100 otrzymamy dla Bułgarii liczbę 
110,4, dla Holandji =— 90,9. Te kraje zaj- 
mowały wówczas te same miejsca, co 
i obecnie. Natomiast Niemcy przed woj- 
ną zajmowały czwarte miejsce — przy- 
rost 78,7, a obecnie, jak mówiliśmy wy- 
żej — dziesiąte. Piąte miejsce zajmowa- 
ły Włochy -— przyrost 74,4, obecnie — 
szóste; Węgry zajmowały przed wojną 
szóste miejsce — przyrost 72,0, obecnie 
ósme; Anglja — dawniej siódme — przy 
rost 65,3, obecnie — jedenaste i t.d. 

Z przytoczonych liczb można wys- 
nuć ten jeszcze wniosek, że kraje rolni- 
cze (Bułgarja, Polska, Holandia, Hisz- 
panja) miały i mają stosunkowo duży 
przyrost naturalny ludności, natomiast 
kraje uprzemystowione (Anglia, Niem- 
cy) — cofnęły się pod tym względem. 

ZK. 


Przyznajmy, że analabetyzm jest Kleską społeczną w Polsce. 


miijonów dorosłych i dorastających analfabetów, 


Społeczeństwo polskie zdaje soble oddaw 
na sprawę z tego, jak groźną w swoich 
skutkach klęską społeczną jest istnienie do 
tychczas w Polsce zgórą 6 milionów doro- 
słych i dorastających analfabetów. To też 
czyniono szereg prób wykorzenienia analfa 
betyzmu. Szły one głównie w kierunku two 
rzenia zbiorowych kursów nauki czytania i 
pisania dla analfabetów. Próby te nie dały 
jednak naogół zbyt wielkich rezultatów, 
gdyż dorośli analfabeci przeważnie wsty - 
dzą się uczęszczać na lekcje zbiorowe, po 
nadto zaś zbiorowe nauczanie ludzi doro-- 
słych czytania i pisania jest rzeczą trudną. 

To też doskonałą miał myśl Zatząd Pol 
skiej Macierzy Szkolnej rzucając w społe- 
czeństwo hasło indywidualnego nauczania, 
poszczególnych analfabetów przez ludzi do 
brej woli, rozumiejących wagę i doniosłość 
walki z analfabetyzmem. Hasło to znalazło 
żywy odzew wśród szeregu wielkich organi 
zacyj społecznych i kulturalnych. Tysiące 


POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA. 


Ellen Brody została w oddziale sama, 
jak zwykle. Miała zejść do sutęryny do 
piero po powrocie starszych koleżanek, 
ale zdaje się, że tej nocy nie schodziła. 

— Dlaczego? *— zapytał sierżant. — 
Miała czas, nim pani — spojrzał na mnie 
&— znalazła ciało. ! j 
` == Ziadła około jedenastej trzy” tab- 
liczki czekolady —obiaśniła krótko Nan 
cy. — I zresztą wszystkie byłyśmy.pod 
wrażeniem operacii, którą dr. Harrigan 
tak nagle przyśpieszył. Nie roztiimiałyś- 
my, co go mogło do tego skłonić. Jes- 
tem pewna, że Ellen nie schodziła ua ko 
lacię. 

— Niech pani mówi — rzekł sierżant. 
— Co dalej? 


Potem panna Keate poszła na trzecie 
piętro, a ona pobiegła do pani Melady. 

= Tej Dione Melady? — pytał sier- 
żant. — Poco pani do niej poszła? 


Pamiętałamm wyraz twarzy Ellen 
i czekałam na odpowiedź Nancy z pew- 
nym niepokojem. zwłaszcza, gdy. zau- 
ważyłam, że niebieskookie oczy sierżan 
ta patrzą badawczo na złote loczkiz wy- 
mykające się z pod czepka Nancy. 

— Ogromnie nerwowa osoba —- od- 
parła bez wahania Nancy. — Bałam 
się, że na wiadomość o przyśpieszeniu 
operacji dostanie jakiego ataku. 

— Skądby się dowiedziała? 

Teraz Nancy się zawahała. Była bla 


‘da | mizerna i miała pod oczami siie ko 
da. Ale po tei nocy nikt z nas mie wy- 


'głądał świeżo. 
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sezony) 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY. 


— W razie operacji zasięga się zaw- 
sze opinii rodziny pacjenta. 

— Pani jej powiedziała? 

— Ja += odparła Nancy. Pewnie tyl- 
ko ja odczułam w tem przyznaniu 
cent rozpaczy. Delikatne usteczka śiitz 
nej dziewczyny zacięty się w prostą lin 
» a w oczach odpierających śmiało ba 
dawczy wzrok sierżanta, zamigotał wy* 
raźny. strach. 

—.,Pani? W nocy — wiedząc, że jej 
to grozi atakiem? * Pytał sierżant 
Lamb. — To mi się nie podoba. 

— Pani postąpiła tak jak powinna — 
wtrącił szybko dr. Kunce. — Zwłaszcza 
zważywszy na bardzo wyjątkowe oko- 
liczności. i T 

Sierżant wyciągnął szyję. Czułam, 
że chce zdemaskować Nancy zaskocze- 
niem. j : 

— A dlaczego pani powiedziała, że 
ktoś powinien temu przeszkodzić i dia- 
czego pani Melady odpowiedziała, że to 
byłby mord i że to wina pani? 

Muszę przyznać. że efekt tych ` os- 
trych pytań na Nancy wcale mi się nie 
podobał. Nawet sierżant, który jej prze 
cież nie znał, musiał zauważyć wielki 
strach w jej oczach, a dr. Kunce rzucił 
jej spod długich rzęs, szybkie, przenik- 
liwe spojrzenie. 

— Nie — rozumiem pa-na—wyjąkała 


da, łapiąc oddech. 


— O, proszę bardzo. Ktoś usłyszał 
przypadkiem jak pani rozmawiała z pa- 
nia Melady. Dlaczego pani powiedzia- 


NOWY CANS 9 ilistopada, 


wiochy i Polska | Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie waraswskiej. 


DALSZA ZWYŻKA LONDYNU. 


Na zebraniu giełdy pieniężnej przeważał 
nastrój mocniejszy. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — BEZ WIĘK- 
SZYCH ZMIAN. i 


W grupie pożyczek premene 3% Poż. 
Budowlana zmian kursowych nie wykazała. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Budowlana 46.50, Dolarowa 58.25, Inwe- 
stycyjna 116.00, Konwersyjna 66.00, Dola- 
rowa 72.50, Sinaia 76.15, 7% Banku 
Rolnego 88.25, 8% Banku Rolnego 94.00 
7% B.G.K. 838.25, 8% B.G.K. 94.00, 7% Obl. 
Kom. B.G.K. 83.25, 8% Obi. Kom. B.G.K. 
94.00, 8% Przem. Polskiego 79.00, 414% 
Ziemskie w Warszawie 51.00, 7% Ziemskie 
w Warszawie 47.00, 44% m. Warszawy 
65.00, 5% m. Warszawy 69.00, 5% m. War- 
szawy 1988 r. 59.88, 6% Konwers. m. War- 
szawy 8 i 9 em. 57.00, 5% m. Kielc 1938 r. 
48.75, 5% m. Piotrkowa 1938 r. 47.00, 
5% m. Słedlec 1938 r. 38.38, 5% m. Łodzi 
1988 r. 51.50 


= 


W cztery oczy.. 


nia poszczególnych analfabetów. W „czte- 
ry oczy”, w „tajemnicy“ będzie uczył amie- 
jący czytać nienmiejącego. Uszanowany zo 
stanie wstyd dorosłego człowieka, który czy 
tać nie umie. Zachęci to bezwątpienia anal 
fabetów do nauki czytania. 


Wartownicy w chałatach przed pocztą. 


Ukarani „obrońcy sabatu“, 


WARSZAWA 9Į9.11 (Tel. wł.) — Naczel 
nik urzędu pocztowego w miasteczku: Opa- 
tów w województwie kieleckiem, zwrócił 
uwagę, iż do okienek nie rapirea wcale in- 
teresanci. Naczelnik stwierdził, że przed gma 
chem urzędu stoją, ubrani w odświętne atła- 
sowe chałaty wartownicy — którzy nie do- 
puszczają do urzędu interesantów żydów. Naj 


TOWER NETE E NS BPESA WOP EE TYCZCE DERRY E AATA 


Składajcie ofiary 


| członków tych orgnizacji zgłosiło już goto d stali wypuszczeni na wolność i ukarano ich 
wość podjęcia indywidualnej nauki czyta-- na powo i m IA. | grzywną za zakłócenie spokoju publicznego. 


Wammen M. G. EBERHART. 


| OFIARA CHIRURGA 


ła, że ktoś powinien nie dopuścić do 
operacji?, Co pani przez to rzumiała ? 
' — To... to, co powiedziałam. 

— Dlaczego pani to powiedziała? 

— Dlatego, że pani Melady okropnie 
się denerwowała. Ona wogółe nie chcia 
ła się zgodzić na tę operacię. Uważała 
ją za nicbezpieczną i domagała się, że- 
bym się starała do tego nie dopuścić. 
Dlatego powiedziała, że to będzie moja 
wina. Pielęgniarka musi przyznawać 
racię nerwowym pacientom i zresztą zet 
Nancy zaczęła się uspakajać —- ia na- 
prawdę uważałam, że nie powinno się 
dopuścić do tei operacii. Byłam pewna, 
że pan dr. Kunce teżby tego nie pochwa 
lit. — Urwała i zakończyła bez nacisku: 
+— Uważałam, że powinno go się odra- 
zu zawiadomić. 

+ — Słusznie — pochwalił doktór, spu- 
szczając nos na wąsiki. 

— Chociaż to dziwne — upierał się 
sierżant — że pani Melady nazwała to 
morderstwem. Bo przyszło do morder- 
stwa. Dlaczego ona tak powiedziała? 

— Ależ nie Melady'ego zarmiodowa- 
no — zaszemrał dr. Kunce. 

— Może tak, a może nie — rza, | 
gniewnie sierżant. — Jeszcze nie wiado 
mo, że pani Melady mówiła o mordet- 
stwie i ja chciałbym się dowiedzieć, dla 
czego. (— Spojrzał podejrzliwie na Nan- 
cy, która spuściła oczy i odpowiedzia- 
ła milczeniem. Widok jej ciemnych rzęs 
na tle policzków jest tak wzruszający że 
ma Się zawsze poprostu nieodpartą 
chęć wzięcia ją w obronę. Rzekłam 
prędko, zupełnie mimowoli: 

— Pani Melady mówi szybko, co jej 
ślina na język przyniesie. 

— Tak, sierżancie — poparł mnie dr. 
Kunce. — Jabym nie przywiązywał do 
jej słów wielkiej wagi. Histeryczka. Nie 
liczy się nigdy ze słowami. | 

— Hm! — mruknął sierżant, me dar 
jąc się wyprowadzić w pole. Zawsze ie! 


; analfabetyzmem". Bliższych o niej informa- 


205 
$ Ez Nr. 2% 


AKCJE — UTRZYMANE. 


Zebranie giełdy akcyjnej cechował nastrój 
spokojny, kursy kształtowały się bez zmian. 


AKCJE. 


Bank Polski 95.00, Elektryczność (bez ; 
kuponu 1933/34), Cukier 27.25—2750, Wę- 
giel 12.75, Lilpop 10.60 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 8. 11. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Kursy usta- 
lone na podstawie cen giełdowych: pszenica 
jara czerwona, szklista 19.50—20.00, psze-. 
nica jednolita 18.50—19.00, żyto I standart 
15.00—15.50, Gry: pszenna gat. I lit. B 
0-45% 31.00—33.00, mąka żytnia I gat. 
0-55% 24.00—-24.50, razowa 17.00—18.00. 

POZNAŃ, 8. 11. — Urzędowa ceduła Giot 
dy Zbożowo - Towarowej. Ceny orjentacyj= 
ne: żyto 15.50—15.75, pszenica 6.00--16.50 
mąka żytnia I gat. 0-55% 21.50—22.50, ma- 
ka razowa 0-95% 17.00—18.00, maka pszen' 
na I gat. lit A 20% 27.75—30.25 


Wiełka akcja organizacyj społecznych i 
kulturalnych nosi miano „Miesłąca walki z 


cji udziela Zarząd Ctówny Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej w Warszawie, Krakowskie 
Przedmieście Nr. 7. 


czelnik urzędu pocztowęgo wobec tego we- | 
zdał policję, która aresztowała wartowników. 
i spisała protokół, oskarżając ich o bojkoto- 
wanie instytucji państwowej ze szkodą dla 
interesów państwa. i 
Protokół ten stał się następnie podstaw. 
do wyjaśnień, złożonych przez Żydowski 
obywateli miasteczka. 'Wyjaśnili oni, jak pi- * 
sze „Unser Express”, iż wartownicy są człon 
kami stowarzyszenia „obrońców sabatu”, któ 
rego oddział utworzony został w Opatowie. - 
Wobec tych wyjaśnień obaj wartownicy zo- 


dziwne, że mówiła o morderstwie i do- 
szło do morderstwa. 
— Ależ ona lękała się o swego ojca, 
(— rzekłam zniecierpłiwiona. — Bała, 
się, że nie przetrzyma operacji. I prze- 
cież to dr. Harrigan padł ofiarą mordu. 
Doprawdy nie widzę wielkiego zwiąg-i 
ku między jej histerycznemi protestami 
przeciwko operacji na ojcu i faktem 
rczej Śmierci dra  Flarrigana. 
Z mego punktu widzenia zagadkowe © 
zniknięcie Melady'ego jest tak samo. 
ważne, jak zabółstwo dra FHarrigana: « 
Nigdy mi się jeszcze nie zdarzyło, żeby. 
imi pacjent przepadł jak kamień w wo” 
dę? Przy takim stanie zdrowia jak jego 
i tylko w nocnej bieliźnie nie mógł zer 
wędrować daleko. I nie rozumiem fa 
wególe mógł się wydostać ze szpitala» 
kiedyście panowie stwierdziłi, że wsew” 
stko było zamknięte. i 
To był sęk. „KĘ 
— Zaglądamy we wszystkie daw 
— rzekł sierżant, spuszczając ponuro, 
oczy. Miał zawsze odpowiedź na wszy”, 
stko. Dr. Kunce spojrzał na mnie wzro” 
kiem człowięka, który spodziewa się ma 
any. 
ag: Robimy wszelkie wysiłki, żeby £9 
znaleźć proszę pani \— zapewnił mnie 
niespokojnie. — Zgadzam się z panidr 
I ja nie miałem takiego wypadku. 
— wzruszył ramionami — sama pani ; 
dzi, że jestem bezsilny. Oddaliśmy spra 
wę w ręce policji. Więcej nie možem 
zrobić. Co się tyczy szpitala — dogar 
stanowczo — 0 sa zamknięty. 
zwykle, wszystkie drzwi, wszysź 
wokc były pozamykane na klucz. To 
my stwierdzili. Melady'ego njema por 
szpitalu. To także stwierdzone. ©% ; 


c] 


szukałem. ;ł 
— Wierzę pagu — rzekłam, Mie LA 

ję się nikogo. wiki eo RAR Z 
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Nie odkładaj do jutra tego; 
' cə możesz zrobić dziś! 


, Tylko do 17 listopada każda gospodyni gór= 
RoSjąska, kupując dwie paczki RADIONU po 
gr. ottzyma trzecią oryginalną paczkę bez- 

Matrie. 

A Niąch Pani dziś jeszcze zaopatrzy się w 
4 RADION u swego kupca, bo jutro może Pani 
ń hie mieć czasu lub zgoła zapomnieć, a za kilka 
jini będzie zapóźno i z pewnością będzie Pani 
© ili że ominęła taką wyjątkową okazię. 


Gdy Otylia Wyleżałkówna powracała w Rutas dotknięty faktem, że podczas wese- | pryszkiem, którego byłby 
Piekarach w towarzystwie licznych kobiet z | liska dziewczę zbyt mało z nim tańczyło, poż nieszkodliwić, zajęła się policja. 
zabawy weselńej, została na trl. Mariackiej za- | bił i skopał napadniętą do nieprzytomności, Podobnie ge hałdą w Zgodzie wybudhi: 
trzymana przez znańego awatturnika Edwar: | zadając jej ciężki ttaz ciała. bójka na tle EYE $kupywania we: 
da Rutasa (Marjacka 165). Pobitą przewieziono do sźpitala, zaś o» | gla od biedaszybowców pomi iędzy Zygfrydem 
Mazurkiem a Brunonem Epwerem: 


Niesłychane zajście w Wielkich Piekarach 


„AÓWY CZAS" — 9 listopada 


Awanuturnik skopał do nieprzytomności dz ewczynę 


bo... zbyt mało z nim tańczyła 


Mazurek, nieco młodszy od przeciwnika; 
którym rozciął konku: 


W następstwie podiętych dochodzeń policja 


| Sprytny trick złodziejski |" 


Ruth Atgustynówna ze Świętochłowic, źmie: 
 liłą w Batku Drezdeńskim w Chorzowie (ül. 
Olności) większą ilość matek niemieckich, za 
któte otrzymana gotówkę w walttcie polskiej, 
W Strtie 297 zł. wsutęła dò kieszeni płaszcża. 
Gdy wychodziła, żaczepił ją w drzwiach 
Wejściowych jakiś osobnik, zwracając irwagę 
la gpiuty płaszcz, co oczywiście sam uczyńił. 
y ža Augustynówna wyciągnęła chi- 
Steczkę i schyliła się, by oczyścić płaszcz, w 
e detattnnh niedawno wada 


Okradziony szud 


W ostatnich dniach do budyfiku masżyhow= 
Mi szębu „Herman“ w Chorzowie III włamało 
Się grotó poszukiwaczy starego żelaza. Skra- 
l oni żelazne podłoże motoru oraz wielkie 
koto, łącznej wagi 1500 ke: 
Jakkolwiek podejrzanych o kradzież nie 
zdołano jeszcze ucHwycić, tô w każdym razie 
T ;przedany towar zajęto znanemu paserowi Al- 
i „edowi Ktiżetowi w Chorżówie II (Święto: 
Ta Tzyska 10): 


4 Piwiiczńny grasant 
w areszcie 


f Bod' zarziiterń dziewięciu włamań piwnicz- 
R ych dokonańych w paździethikii w Chorżó- 
M ka. Żadtesztowano Alojzego Drozda (Sobie- 
* lezo GRĘ 14) oraz Herberta Pitehrttantia bez sta- 
M i © Miejsca zamieszkania. 

Zęść wattościowego tüpü odebiańo tt pig: 


r t in Brzytrzymanych paserów. _ 
—— 
` Samobótstwo młodzieńca 
4 Wezoraj w pohudńie wystrzałem z flowe- 
ść tu kal. 6 mm; pozbawił się życia 23-letni Glenë 
pn Tanciszek, stantit wolnego; zam. w Michałko= 


Wicąch, przy ul. Kościelnej 67. 
M; Zwłoki denata przewieziono do kostnicy w 
iehałkowicach, 
k Powodem zamachit samobójczego miała być 
j iechęć do życia. 
d PE , PA 
Ssrostowsnie 


Na podstawie § 11 ust. prasowej prosżą ng 
BP. Rieger | Goldiltss 6 žathiesżēzėniė tiastę- 
uącego spróstowania: 

1. Nieprawdą jest, akobyśmy wręczyli fit 
iè „Nowy-Dwót* weksle z fikcyjń$ini pòd: 
Saffł na Sitthę zt. 20.000,=, natotniast pras 

jest, że 

firma „Nowy-Dwór* Oftzymała Od Has w 

Toku 1931, na pokrycie normalnej tranzakcji 

andlowej rymesy kupieckie, żyrowane 

Bizezž ñas ña 3-cieħi miejscu na sumę 7000 

zł. i że z firmą „Nowy-Dwór* staliśmy w 

Stosunkach hatidlowych pfżeż dług! Szereg 

At bez żafziitń, 

2, Nieprawdą jest, jakobyśmty sprzeńiewie- 

Ty na szkodę firmy „Suchard“ większą ŝi- 
ję ‘ hę pieńjędzy i za te pieniądze nabyli akcje dna 
| ielskiej firmy, natomiast prawdą jest, że 

N = Z rozliczenia końcowego z firmą „Su- 
m hard" należy się nam jeszcze kwota zł. 

102.000— z r. 1931, którą wobec odmowy 
Wa Żapłaty żaskafżyliśmy do Sądt Okt. w 

E Krakowie Akta Če. If, 153/31, — że żad- 
"| fivch akcyi firmy ańgiclskiej nie nabywali- 
f Šiħy; że natomiast fitma angielska Geńe- 
i tal Candy Ltd. w Londynie, którą posżkó- 
dowała firma „Suchard* na surię kilkuset 
tysięcy złotych ptzeż zatajenie i nieodptó- 
Wądzenie zainkasowanych na jej rżecz tła- 
leżytości licencyjnych, wniosła przeciwko 
firmie „Suchard“ doniesienie karne do Pro- 
.  furatury w Krakowie w swojem własnem 
imieniu, w której to sprawie toczy się obec- 
nie śledzto karne przeciw firmie „Suchard“. 

+ + + 


t 


e Di 


w SĄ 


Siwa według posiadanych przez nas in- 


jakby wynikało to ze sprawozdania. 
> Aca w tem sprostowańiu uwagę, że skarga 
Wilną przeciwko firmie „Suchard“ wytoczo= 
A została w rokt 1981 a nie wynika z tego, 
D miała ona jakiś dalszy bieg. f 
"3 Jesteśmy ciekawi końca. 
w) 


4 


ża Mącyj sprawa nie przedstawia się tak ró- 
0, 


zastosowańy w Banku Drezdeńskim w Chorzowie 
tym momencie „obywatel od kieszeni* wycia- | szył pó tym wyczynie wolnością, okażą tō naj- śliwską oraz podobnie tieprawnie załnsłaloa 


gnąt jel posiadafńią gotówkę i znikł, zańińń po- | bliższe dni, albowieni w albuńńie kiesżóńkow- | wańe radio. 


Na święto Niepodległości 


Komitet 


szawy: 


Wsżyścy pragfący wziąść tdział w Zje: | głym w walkach o Niepodległość Polski, a w 
ździe, korzystać mają ż 70 proc. ińdywidnal- | dniu 1i listopada w rewii Wojska Polskiego 
nej zniżki kolejowej na przyjazd do War- | na Poiu Mokotowskim. | | 
szawy i spowrotem w dłiach od 9 do 12 listo- Że wzzłędu ta orgahiczohą ilńść kart 
pada b. t., pó zaobatrzeńiu się w katty ieże< | uczestnictwa Komitet Propagandy progi 
stfictwa, które zathdwiać możiia we wsżyśt= | 
kich azeńttifach biur pódtóży „Otbis” i -Wa= 


Z okazji Święta policyjnego odbędzie się | stawicieli władz i społeczeństwa. ; 
dnia 10 listopada 1934 r. 6 godz. ĝ-tej nabo- Po nabożeństwie odbędzie ste defilada dd- 
żeństwo żałobne za fuńkcjonarjiszów Policii | dziew policyjtych ha wl. Kilińskiego (grnach 
Województwa Śląskiego i za iuńikcjońarjnszów | Dy: sli Policji), pocżem nastąpi żłożentie 
b. policji plebiscytowej, podległych w obronie | -wież-4 przez p. Głównego Komendafta Policji 
współobywateli Graz obtofie prawa i pórżądz | Wojew: Śl. pod pomnikiem poległych pólicjan- 
ki plibliczhego. 

Nabożeństwo odbędzie Się w kościele gatni- | Baftoósza Głowackiego, otaż apel Hóhbtowy 
zdfiówytń w Katowicach przy udziale przed: ' na cześć poległych policjantów. 


Przyłapani kasiarze 


Wczoraj rano o godź. 6.30 przytrzymano | czy otworzyli drzwi wejściowe, a drugie drzwi 
na gorącym ticzyfikti włamania do f-my „Su- | Żelazne, prowadzące do magazynu tej firmy 
chard* w, Katowicach, ptzy trl. Opolskiej 4 — | rozprili rakiem. — Następnie ptzeż ótwór 
22-letniego Świerkoła Teodora ż Zawodzia, | ten weszli d omagazynu, gdzie usiłowali toz- 
30-lethiezo Biudzyńa Fratciszka, bez stałezo | pruć kasę ogniotrwałą. 
miejsca zamiieszkańia, 30-letniego Golaszczyka Spnłoszeni zbiegli dð magażynii f-my „Cóń- 
Końtada i 30-lethiego Nowaka Leota z Ka: | cordia*, gdzie ich patrol policyjny lednak 


towic. 


Sprawóy przy potńócy podrobionych kinə 


pra s2ss0500%, 


COOLIENNE SLASKIE POMO ILUSTROWANE 


poświęcony obronie interesów 


Prenumerata miesięczna z doręczaniem do domu 


088968: 


Propagandy  Cżytiu Polskiego  gons-Lits/Cook, oraz w Zarządzie Kómiiłeta 
orgańizije w rok bieżącym wielkie utoczy- | Propagandy Czynu Polskiego (Warszawa, ttl. 
stości w Warszawie w dnia 10 i 11 listopada | Świętokrzyska Nr. 9 m. 1) w diach od 1. do: 
b. r. i w zwiążku z tem Ogólnopolski Zjazd | 10, listopada b. r. 

Polaków na Święto Niepodległości do War- Uczestnicy Ziazdi weżmą tdział w wigisję 


Nabożeństwo 


Groźny pożar 


Minioregó wieczotu około godz. 22-ej ż hle- | zapasem słomy i siana, maszyny rolnicze, 
wyjaśniohej dotychczas przyczyny wybuchł | czem wyrządził szkodę ña około 27.000 zł. 
pożar w drtewhiańej stbdóle rolnika Żmiji Je- W akcji ratuńkowej brały itdział straże 
rzego w Goczałkowicach i zniszczył doszćżęt- | pożarne z Goczałkowice, Łąki, kolesi 
nie stodołę wraz z szopą drewniańą, większym | i Pszczyny, 


reeopnproonsoneonoaspeceostiy 


66 ' 8 A sd ui de 
PE wisko zawodowe i 
o, - się opodatkowało na 
99 ! KTW rzecź powodzian? 


Egzemplarz pojedyńczy 10 groszy 
CZYTAJ! ABONUJ! ` POPIERAJ! 


do Warszawy 


Święta Niepodległości w oddaniu hołdu pole- 


wszystkich, a zwłaszcza b. wojskowych o 
wazećniejącć zamawianie kart uezestuictwa. 


rem humoru: 


ża poległych poliejantów 


tów na dziedzińcu koszat policyjnych przy tl. 


nach 10 = 1a. 


| przytrzymał. — Śptawcot zajęto tóżne tatżę- 
dzia dö włamańiia. 


szkół o godzinie 15.30. 
Sobóta, 'dnia 10 


Piątek, dnia 9 b. m.: 


szkodowana stwierdziła kradzież. ców został poznany. : F 
Czy jednak sprawca długo się będzie cie- S, Zbiórka publiczna 


OSUSZM 


A 


& 
z 


Organ n'ezależžny 


12.10 Muzyka (plyty) 


świata pracy 


śni 17.30 Sonata F-dur 


Zł. 2.50 


p 8803908990096850 


e 


Asęzyku franc. > 


najwyższy czas w- 


przeprowadziła u nożownika rewizję, podczas 
któtej zajęła nieprawnie posiadarą broń tiy- 


ñA oświatę za kordonefń 


Jak już donosiliśmy w dniu 11 listopada 
odbędzie się publicźną zbiórka pieniężna na 
polską pracę kulturalnosoświatową na Śląsku 
Opolskim. Zbiórkę organizuje Komitet Pónio- 
cy Kulturalnej dla Śląska Opolskiego w opar- 
cid ô Powiatowe i Lokalne Komitety Obchodu 
16-lecia Odzyskania Niepodległości. 
ły zbiórkowe w bostaci list składkowych. o- 
dezw, fefetatt informacyjnego 6 statłie prasy 
polskiej ta Śląsku Opolskim Oraźż żtiaczków 
przeznaczonych na zbiórkę publiczną do Bis 
szek zostały już rozesłane: 


Wieczór humorni 


W ASTORII 
Z powodów niezależnych 6d Zarządu Kóla 
Stow. „Rodziną Policyjna * mie odbył sić żas 
powiedziany na dzień 7 b. m. dancing w As 
storji, natomiast został przełożony na dzień 
9 b. tn. i będzie połączony z wielkim wicożo- 


Teatr Polski 


JRÓCZYSTE PRZEDSTAWIENIE. 


W niedzielę dnia ti b. fm. 6 godz. 10.45 
Uroczyste przedstawieńie ku uczeżeńii Świe- 
ta Niepodległości 1t listopada. Żesbół ariys ` 
styczny Teatrtt odegfd dtatnat wielkiegó ata - 
tofa Stefana ŻEtomskiego p. t: „S 
Przedstawieńie poptzedzi 
Państwowego přžež orkiesttę Pól, Wój. Ś 
taż okolicznościowe ptzemówieńie, które Wy- 
głosi prof. Józżet Wiśtinwski. 

4 


oódegrańie Fyihid 


Zawiadamia się osoby zaihteresowańe, pa 
kursy póprąwnej mowy polskiej faz dykcji 
i ety scenicznej przy Teatrze Polskim w. Kaa 
towieach są już różpóczęte. Zgłoszenia pfzyj- 
fmuje Sekretariat Teatru Polskiego w godzi: 


Repertuar teatru 


Sobota, dnia 10 listopada: „Sułkowskt” ata 


listopada: 
skomplikowane” 6 godzinie 20-tej. 
TEATR POLSKI NA PROWINCJI 


„Życie jest skompli* 

kowane“; Cieszyn o godzinie 20-tej, 
Poniedziąłek, dnią 12 b. m: 

skomplikowane”, Rybnik o godzinie 20utej. 


OSCHŁA JUE A 


RADJO | 


KATOWICE — Piątek, 9 listopada. 


6.45 — 8.00 Audycja poranna 11:57 Sygnał 
czasu, hejnał oraz wiadomości meteorologiczne 
12.45 Pogadanka dla 
kobiet 13.05 Muzyka (plyty) í 

mości gospodarcze 15.45 Końcert sałonówy: 
16:45 Audycja dla chorych 17.15 Arje t pie- 
17.50 Przegląd Wwy-- 
dawnictw 18.00 „O wężach i innych potiwo-" 
rach morskich" 18.18 Recital fortepianowy: 
18.45 „Najokrutniejsza na świecie puszcza” 
19.00 Muzyka (plyty) 19.20 Pogadanka aktu- 
ala 19.30 Muzyka (płyty) 19.50 Wiadomo-. 
ści sportowe 20.05 Pogadanka mtużyczńa. 
20.15 Koncert symioniczny, w przerwie komtis. 
nikaty 22.30 Poczja Irredeńty 22.40 Kön, 
cert reklamowy 23.05 „Skrzynka pocztowa wj 
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Gimnastyka 40-etie; Kobiety. 


MB Sztuka zachowania młodości, SEEM 


W czasach obecnych kobieta upor-=, Podczas snu nie mają do nas dostepu ża 


czywie walczy z czasem, który tak nisz 
czy jej urodę. Nawet gdy minie wiosna 
i lato jej życia, nie chce poddać się nieu 
'błaganemu wiekowi i za wszelką cenę 
chce się utrzymać w formie. Czy rze- 
czywiście dzięki zabiegom kosmetycz- 
nym, 
można zachować urodę? 


/ Kobieta, która odwoła się i zaufa” wie 
dzy i doświadczeniu  lekarzy-higjeni 
stów, może nietylko zachować, ale na- 
wet udoskonalić stan tych wszystkich 
ezynników, które tworza t. zw. urodę. 


Przedewszystkiem należy pamiętać, 
że w niżej wspomnianym okresie stan fi 
zyczny kobiety nie odznacza się już po 
przednią odpornością i że może jej się 
często zdarzać zapadać na zdrowiu, co 
ma fatalny wpływ na całokształt urody 


Najskuteczniejszym środkiem ochron 
nym przeciw ewentualnościom choro- 
by jest odpoczynek. 

Należy pamiętać, że najgorszym wro- 
giem kobiety 40 letniej jest przepraco- 
wanie. 


Sztuka zachowania młodości polega 
więc w głównej mierze na umieiętnem 
przeplataniu godzin pracy okresami wy 
poczynku. Czynić to należy poprostu w 
miarę odczuwania potrzeby. 


_  Przedewszystkiem na- dostatecznej 
ilości snu. Podczas snu organy, nie przy 
muszone do cięższych zadań, wykonują 
swoje czynności naturalnie, zdane tylko 
na siebie, a więc instyktownie mądre. 


dne troski z zewnątrz ani z wewnątrz. 
Podczas snu wreszcie ciało znajduje się 
w pozycii zupełnie prostej, idealnei dla 
zdrowia. 3 

Sprawa ta nie wyczerpuje kwestii od 
poczynku. Musimy przecież zabezpie- 


czyć się także przed odczuwaniem zmę | 


czenia podczas długiego dnia pracy. 


Daleko za nami znajduje się czas, 
kiedy kobieta 40-letnia porzucała wszel 


kie ćwiczenia fizyczne i brała się do 
spokojnych robótek 

”na siedząco”. 
Obecnie wie już ona, że sport jest jei 


przyjacielem i może tylko dopomóc w. 
konserwacji urody. 

Oczywiście, jakość i długotrwałość 
ćwiczeń muszą ulec modyfikacji. Naj- 
zdrowsza staje się godziga Średnioszyb 
kiego spaceru po drodze równej i płas- 
kiej możliwie poza miastem. Do spaceru 
powinna pani założyć pantofle na nis- 
kich obcasach; iść będzie Pani krokiem 
harmonijnym, równym i spokojnym, bez 
żadnych przerw i przystawań” najwy- 
żej o ile czas pozwoli, po godzinie usią- 


$ 


NOWY CZAS” 9 listopada. ` 


„PODSŁUCHANE 


COŚ BLIŻSZEGO. 

— Czy mógłby mi pan powiedzieć c05 
bliższego o tym jegomościu, który przed 
chwilą był w moim sklepie.? 

-— Czuć było od niego alkohol i | 

— To niewystarcza. Chciałbym wie 
dzieć coś dokładniejszego. 

— Zdaje mi się, że to była pomarań- 
czówka z rumem. 


NARZECZENI. 

— Teraz, kiedy już jesteśmy po sło- 
wie, powiedz mi ukochana, czy nie je- 
steś przesądna? 

— Nie. A dlaczego pytasz? 
— Bo ty iesteś moją trzynastą narze 
czoną. 


PRZYJACIÓŁKA. 


— Wczoraj wszyscy podziwiali mo” 
je zęby. ia 

— Czy podawali je sobie z rak do 
rąk? 


NIEPOROZUMIENIE. 
— Czy urodził się kiedyś w waszem 
mieście jakiś wielki człowiek? 
— Nie tylko same małe dzieci. 


Z A O O O PO 
VI PZTS PENES ERSE EES PY PE EETAS 


dzie Pani na 10 minut i powtórzy spa- [~ 


cer. Należy pamiętać o tem, żeby nie 
być 
za ciepło ubraną — 


każdy marsz powoduje pewne rozgrza- 
nie, które, nie mając nic wspólnego ze 
zmęczeniem, może je jednak 
spowodować 

Ażeby skończyć ze sprawa odpoczyn 


ku, należy jeszcze wspomnieć o 10 minu 


towych chwilach "wytchnienia" po ob- | 


fitszych posiłkach. Są one wprost - nie- 
zbędne dla całokształtu zdrowia, a 
wprowadzenie ich nie może w niczem 


wkońcu | zmienić ani zdezorganizować trybu ży- 


cia. 
-d 


ŚWIATOWA PRODUKCJA CUKRU WZRU: 
SŁA 

Według obliczeń Międzynarodowego Sto 
warzyszenia Producentów Cukru w Wiedniu 
światowa produkcja cukru buraczanego au 
rowego wyniosła w kampanji bieżacei 40 -— 
milin. kwint., zaś w kampanji 1933-4 — 39.8 
miljn. kwint. W porównaniu z r. ub. wzrosła 
produkcja niemiecka, austrjacka, irlandzka, 
i polska i czechosłowacka. 


| 
i 
| 
| POMYŚLNY STAN ZASIEWÓW OZJMYCH 


Stan zasiewów ozimych, ustalony na pod — 
stawie 3.537 sprawozdań korespondentów 
rolnych Gł Urz. Stat, przedstawiał 
przeciętnie dla całej Polski w stopniach kwa 
lifikacyjnych następująco (stan w dn. 15 — 
października rb. — nawiasie liczby z prze 
jęczmień 8 4 (8 2) meak goa (AŚ ĆZ 

ę e rzepa 4 i 
nlczyna 8, 2 (8 2) pak 3, 8, (3, 4) ko 


„Drugi pokos siana według 83% odpowie 
dzi korespondentów rolnych odbył się we — 
wszystkich województwach w ` warunkach _ 
pomyślnych. 

Zbiór okopowych we wszystkich wojewt 
dztwach odbywał się warunkach pomyślnycł 
co stwierdziły prawie wszystkie odpowiedz 
korespondentów. 


„ Wystąpienie szkodników na zasiewach o 
zimych stwierdziło tylko 11% odpowiedzi kt 
respondentów; są to przeważnie myszy. Zna, 


czniejsze wysiąpienie tych szkodników zau- 


ważono w woj. południowych. 


ABOROATENCACIE SASKA BB. AOA TOO GO A SIEA DAUDE, 
OSCHŁA JOŽ ZIEMI 
OSUSZMY ŁZY... a 


b 87 Czy Twoje środowie 
sko zawodowe już sią 
opodetkowało na rzecz 
54 powodzian? ` 


RENE JOLIVET. 


Manekin. 


Mały czicwieczek, wyglądający jak małpa 
w czerwonym swym kostjumie, poprzedzał 
Smarta maszerującego jak automat powol- 
nym i rytmicznym krokiem po ulicy. 

Smart, obojętny na uwagi przechodniów 
z oczyma utkwionemi nieruchomo w prze- 
strzeń i kamienną twarzą, szedł przed siebie 
na. codzienną swą wędrówkę po bulwarach 
Paryża, rękoma w świeżutkich rękawiczkach 
uchylając poły płaszcza podbitego srebrzy- 
stym atłasem dla prezentowania garnituru 
skrojonego mistrzowską ręką i leżącego jak 
uiai na zgrabnej jego figurze. Poprzedzający 
go karzeł wtykał ciekawym przechodniom 
adres najsłynniejszego krawca paryskiego. 

Smart odniedawna był pierwszorzędnym 
manekinem stołecznym. Przez sześć lat zaj- 
mował skromne stanowisko biuralisty w jed- 
nem z ministerstw, 

Lecz ożeniwszy się z gorącej miłości z 
młodziutką i ładną panną z głuchej prowin- 
cji, łaknącą zbytku i rozrywek wielkomiej- 
skich, rozmyślać zaczął nad sposobami zdo- 
bycia odpowiednich środków dla uszczęśli- 
wienia ukochanej żony. 

— Zauważyłem — rzekł mu kolega, któ- 
remu zwierzył się z kłopotem — że siedząc 
bezczynnie miewasz chwiłami twarz jak z 
kamienia; nie mrugniesz nawet okiem. jesteś 
zatem świetnym materjałem na manekina, 
Wykorzystałbym walory te na twojem miej- 
scu. Znam mężczyznę, który zarabiał krocie, 
jako manekin. Umarł niedawno i posada — 
o ile wiem — wakuje dotychczas. 

Smart i jego żona rozpoczęli niebawem 
życie na szeroką stopę. 

— Nie pytaj o źródło, skąd czerpię pie- 
mądze — tłumaczył mąż zdumionej żonie — 
robię interesy. 

Bywali więc w teatrach, na koncertach, 
danciagach i najmodniejszych restauracjach. 
Co niedziela i święto jeździli luksusowem au- 
tem na dalekie wycieczki. 

'W pewien słoneczny dzień wiosenny Smart 
we fraku wyglądającym spod skrzydeł piła- 
szcza, podbitego srebrzystym atłasem, zmie- 
nii marszrutę codziennej swej wędrówki. W 
koto niego tłoczyli się gapie. 


Druk i Wyd.: Nowy Czas, Katowice 


Obojętnem okiem patrzał na zdziwione wym człowiekiem o sercu i duszy wzdryga- 
twarze przechodniów i rozbawionych mal- |jącej się na samą myśl o rzemiośle, które u- 


ców zakładających się o niego: 

— A co! Poruszył wargami... Widziałem... 
Ty przegrałeś!! — zawołał jeden z nich. 

Nieczuły na grubiańskie uwagi szedł jak 
automat z twarzą woskową i rękoma w rę- 
kawiczkach uchylającemi srebrzyste poły 
płaszcza. 

Poprzedzający go karzeł wsuwał prze- 
chodniom do rąk ogłoszenia, na których 
Smart figurował jako autentyczny fakir spro- 
wadzony specjalnie z Indyj dla prezentowa- 
nia garniturów pierwszego krawca paryskie- 
go. 

Wtem na ulicy Zgody spośród wielu prze- 
różnych płaskich dowcipów, następujące zda- 
nie obiło się o uszy Smarta: 

— Ach! Jak ten głupiec podobny jest do 
mego męża! ZY 

Smarta drgnął nieznacznie. 

-- Wiesz, mój drogi? Przysięgłabym, że 
to on, gdybym nie była pewną, że zajęty 
jest właśnie zdobywaniem pieniędzy dla 
nas — mówił ten sam kobiecy głos dalej. 

Smart uczuł, że biednie pod barwidłem. 

— Patrz... — dodała dama biorąc ćwiar- 
tkę papieru z rąk karła — to jego krawiec. 

[Jednocześnie syłwetka jej przesunęła się 
przez pole widzenia Smarta. i 

Uczuł grzmot pioruna w uszach, zaćmiło 
mu się w oczach i ból śmiertelny ścisnął mu 
serce. 

Żona jego stała przed nim tuląc się do 
mężczyzny trzymającego ją pod rękę. 

Wielkim wysiłkiera woli opanować drgają- 
ce mięśnie twarzy. Palce u rąk tylko drżały 
rau lekko jeszcze. 

Z twarzą kamienną szedł dalej uprzytom- 
niając sobie nagle groteskowość swej sytua- 
cji. Na to więc, by żona jego strojna i pro- 
mieniejąca szczęściem afiszowała się po uli- 
cach przytujona do obcego mężczyzny on, 
mąż jej, podjął się śmiesznego, poniżającego 
godność ludzką fachu! Zszedł do rzędu bez- 
myślńego człowieka, który dia trzydziestu 
franków za godzinę przechadzał się jak au- 
tomat, jak nakręcona maszyna.. człowiek e- 
lektryczny... po mieście... a 

Bunt wewnętrzny wstrząsnął nim. Zapra- 
gng! zaniechać ohydnej „komedji, stać się ży- 


prawiał, Chciał rzucić się na żonę i jej ko- 
chanka, odebrać miu kobietę, dła której po- 
święcił swój honor. | 

Ale czyż nie ośtmieszyłby się do reszty? 
Czyż gawiedź niegodziwa w głupocie swej 
nie ubawiłaby się tą sceną zazdrości rozgry- 
wającą się między zawodowym manekinem 
a amantem jego żony? 

A żona? Czy nie gardziłaby nim, gdyby 
dowiedziała się jaką drogą zdobywa pienią- 
dze na życie dostatnie? 

Pohamowawszy się tedy szedł wślad za 
parą zakochanych, przebiegając myślą prze- 
szłość: przypominając sobie, że żona tkliw- 
sza i serdeczniejsza była dla niego, gdy żyli 
skromnie w małem swem mieszkanku urzęd- 
niczem. Bogactwo... próżniacze życie zepsu- 
ło ją... W. dostatkach zobojętniała dta niego. 
On jest winowajcą, ona zaś ofiarą... Dał jej 
poznać życie bogaczy wraz z plusami i mi- 
nusami jego, a ona, młoda i niedoświadczo- 
na rzuciła się w nie ciałem i duszą!... 

Gdy tegoż wieczora, po obiedzie, Smart 
oznajmił żonie, że jest zrujnowany spojrzała 
nań zasmuconym wzrokiem, mówiąc: 

— Ach! Będziemy więc cierpieli znowu! 

— Cierpieli? — powtórzył zbliżając się 
do niej. Leżała na otomanie, strojna w swej 
domowej sukni lamowanej złotem. Zmierzch 
wieczorny snuł już swe cienie po kątach po- 
koju. 

— Byłem szczęśliwy dawniej — szepnął 
biorąc wypieszczone jej dłonie w swe ręce — 
kochałaś mnie więcej. , 

Roześmiała się nerwowym śmiechem. 

— Nie można — odparła po chwili — ko- 
chać się żyjąc w biedzie, mój drogi. Kobieta 
potrzebuje pewnego dostatku, żeby być szczę 
śliwą. 

-— Nie mogłabyś żyć jak dawniej? — spy- 
tat, Zapadło milczenie. Młoda kobieta utkwi- 
ła badawczy wzrok w znużonej twarzy swe- 
go męża. 

— Nie możesz znależć innego źródła do- 
chodu? -— odparła pytaniem na pytanie. 

Smart jakgdyby czekał na to, odezwał się 
półgłosem: 

— Owszem... Mam pomysł... Idjotyczny, 
coprawda... Ale powiem ci. Spotkałem dziś 
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Pere na ulicy, Nie wiem, czy nie zan- 
ważyłaś go na Bulwarach. Prezentuje gar 
nitary mojego krawca... Zarabia krocie po 
dobno., 

Nieznaczne zdziwienie odbiło się na jej 
twarzy. 


— Głupiec ten — ciągnął Smart lekki 
drżącym głosem dalej — jest uderzająco po 
dobny do mnie. Szediem uregulować rachu. 
nek w magazynie, gdy kończył codzienny 
swój spacer.. Rozmawialiśmy z sobą... Po 
rzuca jutro ten śmieszny i poniżający zawód 
Opowiadał mi, że podjął się tej roli dłatego 
by żona jego opływała w dostatku i czuła się 
szczęśliwą. Nie miał innego wyjścia... Jakie, 
to zabawne, nieprawdaż? Taka uczuciowośt 
w maszynie!.. Ten manekin ma serce!,.. Co 
mówisz o jego bezgranicznem poświęceniu: 

— Wzruszające... szepnęła, bawiąc się 
poduszką haftowaną złotem. 

— Otóż żona jego... kobieta, którą ko: 
chał nad życie, podejmując się dla niej gro! 
teskowej, poniżającej godność ludzka roli.. 
zdradzała go... Pewnego dnia ujrzał ją przyś 
padkiem na ulicy tulącą się do obcego męż- 
czyzny... Była to największa bołeść dla nie* 
go, jakiej doznał w życiu... 


Smart zamilkł usiłując opanować wzrusza 
nie, podczas gdy żona wpatrywała się weń 
z natężeniem. 

— Czyby nie objąć po nim posadę? Jak 
myślisz? — zaczął znowu. — Pożyczyłem od 
niego kostjum... na próbę... Poczekaj... Przy- 
mierzę go... 

I nim zdążyła „powstrzymać go przeszedł 
do swego pokoju. 


— Rajmundzie! — krzyknęła rzucając się 
ku drzwiom. Lecz Smart zamknął je na klucz 
za sobą, by po paru chwilach ukazać się na 
progu z twarzą kamienną w płaszczu podbi- 
tym srebrzystym atłasem, spod którego na- 
wpółuchylonych skrzydeł wyglądai frak mi- 
strzowską ręką skrojony i leżący jak ułał na 
zgrabnej jego figurze. 

Na jego widok młoda kobieta padła mu 
z jękiem do nóg. 

Nachyliwszy się nad nią szepnął: 

— Nie chciałem ci zrobić przykrości, t” 
kochana: 

Tłum. jj. S. 


